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Cykl wojewódzkich 
konferencji PZPR 

dobiegł końca
Obrady w Zielonej Górze

Dobiegły końca wojewódz­
kie konferencje sprawozdaw­
czo-wyborcze PZPR. Zakoń 
czył się więc ważny etap pracy 
partyjnej w przenoszeniu u- 
chwały V Zjazdu PZPR do te 
renowych ogniw partii — na­
danie wskazaniom Zjazdu 
kształtu konkretnych progra 
jnów działania, wzbogaconych 
wnioskami na poszczegól­
nych konferencjach. Obecnie 
kampania sprawozdawczo-wy 
borcza odbywa się w powiato 
wych. miejskich i dzielnico­
wych organizacjach partyj-
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Klasa robotnicza podejmuje
nych.

Ostatnia 
konferencji 
wyborczych

z wojewódzkich 
sprawozdawczo- 

odbyła się w pią
tek w Zielonej Górze. Ustało 
no na niej program działania 
organizacji partyjnej Ziemi 
Lubuskiej na najbliższe 2 lata 
i wybrano nowe władze.

I sekretarzem KW został wy 
brany ponownie M. Hebda.

W obradach uczestniczył 
m. in. zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, wice 
premier Piotr Jaroszewicz.

PAP

czyny godne ćwierćwiecza PRL
| Szerokim echem odbił się apel Huty „Warszawa

Szerokim echem odbił się już w piątek apel załogi Huty 
„Warszawa” wzywający masy pracujące całego kraju do 
uczczenia zbliżającego się jubileuszu — ćwierćwiecza Polski 
Ludowej czynami produkcyjnymi i społecznymi. Przez cały 
dzień ze wszystkich krańców Polski napływały informacje 
o wiecach, posiedzeniach samorządów robotniczych, zebra­
niach załóg, podczas których podejmowano zobowiązania o 
dużym znaczeniu gospodarczym.
Już tylko jeden dzień — 21 

bm. — pozwala na stwierdze-

Wiec załogi WSK Warszawa- 
Okęcie.

CAF — Telefoto

o

Propozycja de Gaulle’a?
Przekształcenie Wspólnego Rynku 

w wielkie stowarzyszenie gospodarcze
Agencja France Presse pisze: Według brytyjskiej agencji 

, Press Association, która powołuje się na źródła poinformo­
wane, gen. de Gaulłe w rozmowie z ambasadorem brytyj­
skim w Paryżu C. Soamesem 4 lutego zaproponował, by 
stworzyć wielkie europejskie stowarzyszenie gospodarcze 
wraz z mniejszą liczebnie radą do spraw politycznych. 
W tej radzie zasiadaliby przedstawiciele Francji, NRF, 
W. Brytanii i Włoch.

nie, źe klasa robotnicza podej 
muje czyny godne wielkiego 
jubileuszu. Zobowiązania ce­
chuje konkretność, uwaga kon 
centrowana jest na zwiększa­
niu produkcji towarów i wy­
robów zwłaszcza deficytowych 
— poszukiwanych na rynku 
wewnętrznym i przez zagra­
nicznych odbiorców. Operuje 
się, dla określenia wartości zo 
bowiązań, precyzyjnymi wskaź 
nikami: tonami, metrami, sztu 
kami, a w odniesieniu do pro 
dukcji eksportowej — zlotów 
kami dewizowymi.

Z licznych wypowiedzi na 
masówkach i wiecach wynika, 
że „Czyn 25-lecia” traktowany 
jest jako wyraz poparcia dla 
zadań, jakie przed całym na­
rodem postawił V Zjazd 
PZPR.

Na wezwanie najmłodszego 
w kraju zakładu hutniczego, 
pierwsi w stolicy odpowiedzie 
li pracownicy Fabryki Wyro­
bów Precyzyjnych im. Karola 
Świerczewskiego. Z aplauzem 
przyjęto tu propozycję szlifie­
rza. podjęcia obliczonej na 
wiele milionów złotych, dodat 
kowej produkcji — o dużym 
znaczeniu dla kraju, jak i 
dla zwiększenia eksportu.

Na uroczystym wiecu w Fa­
bryce Samochodów Osobowych 
na Żeraniu jej załoga podjęła 
na cześć 25 rocznicy powstania 
PRL zobowiązania, które prze­
widują m. in.: wykonanie do­
datkowo 300 sztuk samocho­
dów osobowych na eksport i 
na potrzeby krajowe i przy­
spieszenie uruchomienia no­
wych odcinków produkcyjnych 
samochodu „polski Fiat”. Zało 
ga FSO zobowiązała się także

do przepracowania w czynie
społecznym 95 tys. roboczo-go 
dżin przy urządzeniu i porząd 
kowaniu swojej fabryki i dziel 
nicy.

Załogi wszystkich wydziałów 
WSK Warszawa — Okęcie zo­
bowiązały się do podjęcia po­
nadplanowej produkcji ekspor 
towej i na potrzeby rynku we­
wnętrznego.

Zobowiązania podjęły rów­
nież załogi: Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskiego „Po­
łudnie”, Przedsiębiorstwa Au­
tomatyki Przemysłowej w Fa-
lenicy, Zakładów Wytwór-
czych Przyrządów Pomiaro­
wych ,Era” i Warszawskich
Zakładów Telewizyjnych.

Odpowiadając na wezwanie Hu­
ty „Warszawa” wielotysięczna za

Dokończenie na str. 2

Polska i CSRS będą dążyć 
do rozszerzania współpracy

Komunikat o wizycie

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych Czecho* 
słowackiej Republiki Socjalistycznej inż. Jana Marko w 
dniach 19—21 lutego br. przebywał z oficjalną wizytą w Cze­
chosłowackiej Republice Socj. 1 stycznej minister spraw zagra 
nicznych PRL dr Stefan Jędrychowski.
Minister Stefan Jędrychow­

ski został przyjęty przez prezy 
denta CSRS Ludvika Svobodę, 
I sekretarza KC KPCz Ale-
ksandra Dubczeka, premiera
rządu federalnego CSRS Ol- 
drzicha Czernika, przewodni­
czącego Czeskiej Rady Narodo 
wej Czestmira Cisarza- premie 
ra rządu Czeskiej Republiki So 
cialistycznej Stanisłava Razla, 
a w czasie pobytu w stolicy 
Słowackiej Republiki Socjali­
stycznej — Bratysławie przez 
przewodniczącego Słowackiej 
Rady Narodowej Ondreja Kio 
kocza oraz premiera rządu Sło 
wackiej Republiki Socjalistycz 
nej Stefana Sadovskiego i 
przeprowadził z nimi rozmo­
wy.

W toku wizyty odbyły się ro 
zmowy między ministrami 
spraw zagranicznych obu kra­
jów.

W czasie rozmów dokonano 
wymiany poglądów na temat 
stanu stosunków polsko-czecho 
słowackich oraz przedyskuto­
wano szereg konkretnych zaga 
dnień związanych z dalszym 
rozwojem i umacnianiem wza­
jemnych stosunków współpra­
cy miedzy obydwoma krajami.

Obaj ministrowie zgodnie

stosunków polsko-czechosło­
wackich dla umocnienia i po­
głębienia więzów braterstwa 
między narodami obu krajów 
w duchu Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej Po-

Dokończenie na str. 2

S. fędt ychowskl 
zakończył wizytę 
w Czechosłowacji
W piątek w trzecim i ostat­

nim dniu swego pobytu w 
CSRS minister Stefan Jędry­
chowski został przyjęty przez 
prezydenta Ludwika Svobodę, 
pierwszego sekretarza KC 
KPCz A. Dubczeka, premiera 
rządu CSRS O. Czernika, a 
także przewodniczącego Cze­
skiej Rady Narodowej C. Ci- 
sarza i premiera rządu Cze­
skiej Republiki Socjalistycz-
nej S. Razla.

Kontynuowano 
czono rozmowy

też i zakoń- 
w Pałacu

Czerninskim między delega­
cjami czechosłowackiego i pol­
skiego MSZ.

W późnych godzinach wie­
czornych minister Jędrychow-

podkreślili doniosłość aktywne ski opuścił Pragę udając się do 
go rozwoju wszechstronnych I Warszawy. (PAP)

Według te'go samego źródła, 
prezydent de Gaulle miał do- 
dac, że nie ma wielkiego za­
wiania do Wspólnego Rynku, 
'/świadczył, że pragnie prze- 
>ztałceńia EWG w swego ro- 

strefę wolnego handlu. . 
specjalne porozumienia 

i^dzy poszczególnymi kraja- 
1 regulowałyby wymianę ar­

tykułów rolnych.
rezy4ent miał wyrazić całko- 

..1 Bot°wość omówienia z W. 
ry formy przyszłego euro-

Pejskiego stowarzyszenia gospo- 
arczego, które mogłoby zastąpić 

"spoiny Rynek. Gen. de Gaulle 
“wiedział, że trzeba przede 
sz>’stkim zapewnić należyta zgod 

nosc stanowisk Francji i Wielkiej 
Brytanii. Prezydent powiedział 
ambasadorowi brytyjskiemu, że 
rozmowy francusko-brytyjskie w 
skrawach gospodarczych, waluto- 
wych politycznych i wojskowych 
Powinny określić, czy rozbieżności 
83 do pokonania.

Rząd brytyjski, wskazują te 
same źródła — w odpowiedzi 
2 12 lutego określił propozycje 
de Gaulle’a jako „ważne i do- 
niosłe”. Rząd jest gotów pod­
ląc rozmowy z Francją pod 
Warunkiem, że uwzględni się 

interesy partnerów 
W Brytanii.

Jak oświadczają poinformo- 
ane źródła angielskie, rząd 
rytyjski zupełnie się nie zga- 
za ze stanowiskiem, które wy 
azu gen de Gaulle podczas

JWwy ze Soamesem w snra 
le NATO, stosunków z USA 

. az koncepcji europejskiego 
' ręktoriatu czterech (Francji, 
^nu. Nrf * włoch)- 

angielskie utrzymują,- 
rząd brytyjski ma steno- ’

gram rozmowy generała de 
Gaulle’a z ambasadorem So- 
amesem, zredagowany w poro­
zumieniu z urzędem prezy­
denta Republiki Francuskiej.

PAP

Oświadczenie Agencji 
France-Presse

Agencja France Presse pi- 
sze:

Upoważnione źródła francu­
skie oświadczają, że — wbrew 
informacjom przedstawionym 
w sposób sensacyjny — prezy 
dent republiki podczas niedaw 
nej audiencji udzielonej amba 
sadorowi Zjednoczonego Kró­
lestwa nie wyraził poglądów 
odmiennych od tych, które gło 
sił publicznie i stale.

Wskazuje się, źe dziś, tak sa 
mo jak wczoraj, Francji zale­
ży na dobrym funkcjonowaniu 
Europejskiej Wspólnoty Gospo 
darczej i że wszelkie rozsze­
rzenie EWG drogą przyjęcia 
nowych członków szczególnie 
zaś W. Brytanii doprowadziło 
by do całkowitego przekształcę 
nia wspólnoty i. praktycznie 
do jej unicestwienia. Wspólno 
tę mógłby wtedy zastąpić inny 
system.

Ponadto przypomina się, źe 
Europa będzie się mogła 
ukształtować pod względem po 
litycznym jedynie wtedy, gdy 
składające się na nia państwa 
beda zgodne co do polityki nie 
zależności europejskiej. (PAP)

W Bundestagu

Go dzies^ty deputowany 
faszystą

techniki powstaje
Kompleks budynków dla roli

Poznańskiej r----

Na międzynarodowej konfe­
rencji prasowej, która odbyła 
się w piątek w stolicy NRD, 
członek Biura Politycznego KC 
SED oraz członek Prezydium 
Rady Narodowej Frontu Na­
rodowego NRD, prof. Albert 
Norden. przedstawił punkt wi­
dzenia NRD na sytuację w 
NRF, w związku z zaostrza­
niem się bońskiej polityki od­
wetowej oraz z neofaszystow­
skimi tendencjami w Niem­
czech zachodnich.

Prof. Norden zaakcentował, 
że zamierzony przez władze 
bońskie wybór prezydenta 
NRF w Berlinie zachodnim 
potwierdza nierozdzielną łą­
czność między duchem odwetu 
a neonazizmem, świadcząc o 
zamiarach Bonn dokonania 
zamachu na status samodziel­
nej politycznej jednostki, ja­
ką jest Berlin zachodni. Prof. 
Norden stwierdził, że zamie­
rzone na 5 marca wyzwanie, 
rzucone przez bońskich polity 
ków, nabiera szczególnie po­
ważnego charakteru również 
dlatego, że — jak wynika z 
przedłożonych list uczestni­
ków Zgromadzenia Bundesta­
gu — prawie co dziesiąty wy­
borca jest dawnvm faszvstą 
lub młodym aktywistą nazi­
stowskim. v

przy ul. Kórnickiej. W jednym 
z czterech zaprojektowanych tu 
gmachów prace sq daleko za­
awansowane. Po zakończeniu ro­
bót ma tu być siedziba Wydziału 

Mechanicznego.
Fotoreportaż z poznańskich pla­
ców budowy pt. „24 lata i dzień 
dzisiejszy" - zamieszczamy na 

str. 4.

Współpraca handlowa 
krajów RWPG

W Hotelu Gellerta w Buda­
peszcie podpisano 21 bm. koń 
cowy dokument trzydniowej — 
pierwszej konferencji mini­
strów handlu wewnętrznego 
krajów RWPG, w której ucze­
stniczyli przedstawiciele wszy 
stkich krajów członkowskich. 
Ze strony polskiej w konferen 
cji brał udział minister handlu 
wewnętrznego PRL — Edward 
Sznajder.

Końcowy protokół zawiera 
akceptację zasad nawiązania 
ściślejszych kontaktów między 
ministrami handlu wewnę­
trznego krajów socjalisty­
cznych, wypracowania nowych 
form, współpracy między za­
interesowanymi krajami w za 
kresie handlu wewnętrznego- 
rozszerzenia dotychczasowych 
kontaktów oraz konfrontacji i 
wymiany poglądów w tym za 
kresie. (PAP)

Otwarcie wystawy 
„Portret Powstańca Wielkopolskiego"

W salonie Poznańskiego 
Towarzystwa Fotograficznego 
przy ul. Paderewskiego otwar­
to wczoraj wystawę fotogra­
mów nadesłanych na konkurs 
pt. „Portret Powstańca Wielko 
polskiego”. Jak już pisaliśmy, 
konkurs taki ogłoszono z racji 
50 rocznicy Powstania w ub. ro 
ku z inicjatywy Wielkopolskie 
go Towarzystwa Kulturalnego, 
Wojewódzkiej Komisji Związ­
ków Zawodowych i redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”. Ogło 
szenie wyników konkursu na­
stąpiło w styczniu br. W kon­
kursie uczestniczyło 17 auto­
rów z Poznania, Ziemi Lubu­
skiej i Wybrzeża. Nadesłali oni 
122 prace, z których znaczna 
część znalazła się na ekspozy­
cji w salonie PTF.

Na uroczyste otwarcie wy­
stawy przybyli przedstawicie­
le władz miejskich, liczni -ze- 
terani Powstania Wielkopol­
skiego oraz organizatorzy ’-rn- 
kursu — WTK. WKZZ i redak 
cji „Głosu Wielkopolskiego” 
Gości powitał prezes PTF — 
S. Wojnecki, a otwarcia wysta 
wy dokonał J. Męczyński — se 
kretarz WKZZ. Podkreślił on. 
że konkurs dostarczył nie tyl­
ko dokumentów, ale ocalił od 
zapomnienia piękne sylwetki

bohaterów zbrojnego 
Wielkopolan.

Wiceprzewodnicząca 
dium RN Poznania W.

czynu

Prezy-
Klawi-

ter wręczyła w imieniu Prezy­
dium WTK nagrody laureatom 
konkursu. W. Klawiter podzię­
kowała także autorom za ich 
trud.

Recenzję z wystawy drukuje 
my na str. 3. (c)

Zderzenie ciężarówki
z autobusem

23 ofiary katastrofy 
pod Gnieznem

21 bm. w Witkowie (po w. 
Gniezno) doszło do tragicznej 
katastrofy: autobus gnieżnień 
skiego MPK podczas wyprze­
dzania rowerzysty zderzył się 
z ciężarówką przewożącą pra­
cowników PGR Żydowo.

Kierowca samochodu cięża­
rowego — Wacław Denet po­
niósł śmierć na miejscu. Sze­
ściu pasażerów autobusu i cię­
żarówki doznało ciężkich obra 
żeń. Szesnastu osobom udzielo 
no pomocy ambulatoryjnej.

(ak)



Wybrano prezydium 
ZG ZLP

Pod przewodnictwem preze 
sa Związku Literatów Pol­
skich — Jarosława Iwaszkie­
wicza odbyło się 21 bm. ze­
branie wybranego przez XVII 
zjazd ZLP Zarządu Główne­
go, na którym wybrane zosta 
ło prezydium Zarządu Głów­
nego i jego komisje.

Wiceprezesami ZG ZLP wy 
brani zostali: Jerzy Putra­
ment, Czesław Centkiewicz i 
Julian Przyboś: sekretarzem 
— Jan Maria Gisges; skarbni 
kiem — Jerzy Jurandot; za­
stępcą sekretarza — Janina 
Dziarnowska, a zastępcą skarb 
nika — Jan Koprowski. Do 
prezydium weszli również: Jó 
zef Lenart. Leopold Lewin i 
Władysław Machejek.

W składzie Zarządu Głów­
nego ZLP i jego komisji znaj 
dują się przedstawiciele wszy 
stkich środowisk literackich 
kraju. (PAP)

Pakistan

Dymisja prezydenta
Prezydent Pakistanu Ayub Khan 

zapowiedział w piątek swą dymi­
sję. W przemówieniu radiowym 
zakomunikował on, że nie będzie 
kandydował w najbliższych wy­
borach prezydenckich, które mają 
się odbyć przed 17 marca 1970 r.

Prezydent oświadczył, że jego 
decyzja jest ..ostateczna i nieod­
wołalna”. (PAP)

Rośnie ruch oporu przeciwko 
monopolom amerykańskim

Decyzja rządu peruwiańskiego o wywłaszczeniu amerykań­
skiej spółki naftowej IPC wywołała w Ameryce Łacińskiej 
szeroki ruch oporu przeciwko monopolom USA eksploatują­
cym bogactwa krajów tego kontynentu.
Izba Handlowa Ekwadoru 

zwróciła się do prezydenta 
Velasco Ibarra, aby rząd zer­
wał szkodliwe dla gospodarki 
tego kraju umowy z amery­
kańskim monopolem nafto­
wym „Texaco” eksploatują­
cym złoża naftowe Ekwadoru. 
Memorandum Izby Handlo­
wej stwierdza, że „Texaco”

Czyny godne 
ćwierćwiecza PRL

Dokończenie ze str. 1 
łoga kombinatu hutniczego im. Le 
nina zadeklarowała dodatkową 
produkcję ponad 14,5 tys. ton su­
rówki wielkopiecowej, 24,2 tys. 
ton stali, 28 tys. ton kęsisk oraz 
ok. 15 tys. ton wyrobów walcowa 
nych. •

Załogi wszystkich wydziałów 
kombinatu im. Lenina postano­
wiły ponadto podnieść jakość pro 
dukcji, obniżyć koszty własne o- 
raz przepracować w czynie spo­
łecznym ok. 280 tys. godzin przy 
porządkowaniu kombinatu oraz u- 
piększaniu nowohuckiej dzielnicy 
mieszkaniowej.

Apel Huty „Warszawa” spot 
kał się z natychmiastowym od 
dźwiękiem wśród klasy robot 
niczej Śląska i Zagłębia. Pier­
wsi spośród 1,5-milionowej rze 
szy pracowników przemysłu te 
go regionu odpowiedzieli na 
wezwanie górnicy kopalni wę 
gla „Ziemowit” oraz załoga hu 
ty im. 1 Maja w Gliwicach.

Budowniczowie i górnicy nowe­
go zagłębia miedzi w Lubinie po­
stanowili uczcić 25-lecie Polski Lu 
doWej dodatkową produkcją i 
przedterminowym przekazaniem 
do eksploatacji nowych obiektów. 
Szczególnie istotne znaczenie bę­
dzie miała realizacja zobowiąza­
nia zmierzającego do podwyższe­
nia miesięcznego postępu robót 
górniczych w chodniku do 150 me 
trów bieżących w ciągu miesiąca, 
co pozwoli na przedterminowe po 
łączenie z szybami głównymi ko­
palni „Lubin”.

Uroczystą naradę odbyła w 
piątek załoga Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego im. Mar­
chlewskiego w Łodzi. Podjęto 
liczne zobowiązania dotyczące 
zwiększenia produkcji towa­
rów rynkowych, oszczędności 
w zużyciu barwników i che­
mikaliów. dalszej poprawy 
warunków socjalno — byto­
wych załogi.

Z całego kraju, z wszyst­
kich województw nieprzerwa­
nym potokiem płyną meldun­
ki o zobowiązaniach podejmo 
wanych dla uczczenia 25-lecia 
PRL. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oorocowal Michał Łuczak

Komunikat polsko - czechosłowacki
Dokończenie ze str. 1 

mocy między PRL i CSRS z 
dnia 1 marca 1967 roku oraz 
uzgodnili konkretne przedsię­
wzięcia, jakie obie strony po- 
dejmą w tym zakresie.

Stwierdzono pełną jednomyśl­
ność w sprawie konieczności dal­
szego umocnienia jedności i współ 
pracy krajów wspólnoty socjali­
stycznej. W obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej, w której wzmaga 
się działalność agresywnych sił im 
perializmu, PRL i CSRS uważają 
za niezbedne przyczyniać się wraz 
z pozostałymi krajami socjhlistycz 
nymi do dalszego umacniania so­
juszu obronnego państw — człon­
ków Układu Warszawskiego. Pod­
kreślano, że sojusz z ZSRR i in­
nymi krajami socjalistycznymi sta 
nowi trwałą gwarancję bezpieczeń

Zgromadzenie UZE
„Europa siedmiu jest nadal po­

dzielona pod względem politycz­
nym” — pisze AFP po paryskiej 
sesji zgromadzenia Unii Zachod­
nioeuropejskiej.

W sesji wzięło udział 60 deputo­
wanych parlamentów Wielkiej 
Brytanii, Francji, NRF, Włoch i 
krajów Beneluxu. Większością 
głosów podjęto uchwałę, która a- 
probuje decyzję rady UZE, aby od 
bywać częste i stałe konsultacje w 
sprawach międzynarodowych. U- 
chwała zaprasza rząd francuski do 
normalnego udziału w konsulta­
cjach na forum UZE. W związku 
z tym sześciu deputowanych z ra 
mienia partii gaullistowskiej gło­
sowało przeciwko uchwale. (PAP)

winne jest Ekwadorowi ponad 
sto milionów dolarów z tytułu 
niepłaconych podatków. W 
Kolumbii — przedsiębiorstwo 
państwowe „ La Empresa Co- 
lombiana de Petroleos” ogło­
siła -akt oskarżenia przeciwko 
amerykańskiej spółce nafto­
wej IPC działającej na terenie 
Kolumbii, który stwierdza, że 
spółka ta winna jest rządowi 
Kolumbii ponad 120 milionów 
dolarów z tytułu niepłaconych 
podatków. Minister nowego 
rządu Panamy — Juan Mater 
no Vazquez oświadczył, że rząd 
Panamy zamierza odzyskać 
pełne prawa do Kanału Pana 
mskiego „który stanowi nieod 
łączną część terytorium Pana 
my”, zagarniętego przez Sta­
ny Zjednoczone. Jednocześnie 
w republice Dominikany jed­
na z czołowych partii tego kra 
ju—Partido Revolucionario Do 
minicano wystąpiła z żądaniem 
nacjonalizacji trzech najwięk 
szych spółek amerykańskich 
działających na terenie Domi­
nikany. (PAP)

W Warszawie

Chrześcijańska 
Konferencja 
Pokojowa

Na zaproszenie polskiej Ra 
dy Ekumenicznej i polskiego 
oddziału ChKP. obradował w 
Warszawie w dniach od 18 do 
20 bm. komitet roboczy Chrze 
ścijańskiej Konferencji Poko 
jowej skupiającej działaczy 
chrześcijańskich z wszystkich 
kontynentów.

Komitet roboczy w komuni 
kacie uchwalonym w wyniku 
trzydniowych obrad zwraca 
uwagę na główne ogniska o- 
becnego napięcia międzynaro 
dowego. Komitet roboczy zde 
cydowanie przeciwstawił się 
odradzaniu się faszyzmu w 
Niemieckiej Republice Fede­
ralnej, wyraził swą solidar­
ność z walczącym narodem 
wietnamskim, poparł wysiłki 
rządów czterech mocarstw na 
rzecz przywrócenia pokoju na 
Bliskim Wschodzie w oparciu 
o rezolucję Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ z listopada 1967 r. 
oraz zwrócił się z apelem o 
zaprzestanie bratobójczej woj 
ny w Nigerii.

Komitet roboczy wysłał te­
legramy do konferencji czte­
rech. obradujących w Paryżu, 
wzywając do szybkiego, poko 
iowego zakończenia wojny w 
Wietnamie, oraz do przewod­
niczącego Bundestagu, sprze­
ciwiając się decyzji przepro­
wadzenia wvboru prezydenta 
NRF w Berlinie zachodnim.

PAP

przyjaźni i wzajemnego zro­
zumienia.

Minister spraw zagranicz­
nych PRL Stefan Jędrychow- 
ski w imieniu przewodniczące 
go Rady Państwa PRL Mariana 
Spychalskiego przekazał pre­
zydentowi CSRS Ludvikowi 
Svobodzie ponowne zaprosze­
nie do złożenia wizyty w Pol­
sce. Zaproszenie zostało przy­
jęte z zadowoleniem.

Minister Stefan Jędrychow- 
ski zaprosił ministra spraw 
zagranicznych CSRS inż. Jana 
Marko do złożenia wizyty w 
Polsce. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

PAP

Minister Stewart 
zaprzecza

Brytyjski minister spraw zagra­
nicznych M. Stewart przyjął w 
piątek ambasadorów czterech kra­
jów arabskich — Arabii Saudyj­
skiej, Libanu, Iraku i ZRA, któ­
rzy wyrazili zaniepokojenie z po­
wodu polityki W. Brytanii na Bli­
skim Wschodzie.

Wobec coraz liczniejszych pro­
testów w świecie arabskim prze­
ciwko dostawom brytyjskiego 
sprzętu wojennego do Izraela, mi­
nister Stewart zapewnił ambasa­
dorów, iż W. Brytania nie zmie­
niła zasad swej polityki na Bli­
skim Wschodzie i nie chciałaby w 
żadnym stopniu przeszkodzić 
ewentualnemu porozumieniu. W. 
Brytania — stwierdził on — po­
piera misję specjalnego przedsta­
wiciela ONZ amb. Jarringa i ma 
nadzieję na szybkie rozpoczęcie 
rozmów czterech wielkich mo­
carstw w sprawie Bliskiego 
Wschodu.

Stewart zaprzeczył wręcz, ja­
koby W. Brytania zawarła umo­
wę z Izraelem na dostawę sprzętu 
wojennego. (PAP)

stwa PRL i CSRS oraz całej współ 
noty socjalistycznej.

PRL i CSRS będą aktywnie 
dążyć do stałego pogłębiania 
i rozszerzania współpracy w 
ramach RWPG.

Szczególną uwagę poświęco­
no kwestiom bezpieczeństwa i 
ookoiu w Eurooie. Obaj mini­
strowie stwierdzili, że niebez­
pieczny kurs polityki NRF 
stanowi przeszkodę na drodze 
do odprężenia i zbudowania 
trwałego systemu bezpieczeń­
stwa w Europie. Wyrazem 
dążeń zimnowojennych i re­
wizjonistycznych kół zachod- 
nioniemieckich do utrzymania 
napięcia w centrum Europy i 
rewizji terytorialnego status 
quo, ukształtowanego w Euro 
pie po II wojnie światowej, 
jest także prowokacyjna de­
cyzja wyboru prezydenta NRF 
w Berlinie zachodnim.

Obie strony ponownie po­
twierdziły swą wolę współdzia 
łania w kierunku stworzenia 
systemu bezpieczeństwa euro­
pejskiego zgodnie z ustalenia­
mi konferencji bukareszteń­
skiej z 1966 roku oraz wnio­
skami z narady europejskiej 
partii komunistycznych i ro­
botniczych w Karłowych Wa­
rach z 1967 roku.

W toku rozmów obie strony 
dały wyraz woli przyczyniania 
się do osłabienia napięcia w 
Europie i stworzenia warun­
ków dla rozwoju pokojowej 
współpracy między narodami 
Europy,

Ministrowie spraw zagranicz­
nych PRL i CSRS wyrazili zado­
wolenie z faktu rozpoczęcia w 
Paryżu czterostronnych rozmów w 
sprawie politycznego rozwiązania 
konfliktu wietnamskiego, udzie­
lając pełnego noparcia prawom i 
żądaniom DRW oraz NFW Wiet­
namu Południowego. Ministrowie 
wyrazili również pełne poparcie 
dla bohaterskiej walki narodu 
wietnamskiego przeciwko agresji 
USA.

Rozpatrywano również sytuacje, 
jaka wytworzyła się na Bliskim 
Wschodzie w rezultacie agresji 
Izraela przeciwko krajom arab­
skim. Obie strony stoją na stano­
wisku wykonania postanowień 
Rady Bezpieczeństwa ONZ z dnia 
22 listooada 1967 roku i popierają 
inicjatywy i propozycje rządu 
ZSRR zmierzające do uregulowa­
nia kryzysu i ustanowienia pokoju 
w tym rejonie świata.

Rozmowy przebiegałv w 
szczerej atmosferze, w duchuZ Czechosłowacji

Rząd ocm 
sytuacje polityczną

21 bm. odleciała z Pragi do 
Moskwy na zaproszenie mini­
stra obrony ZSRR, marszałka 
Związku Radzieckiego A. Gre- 
czki delegacja czechosłowa­
ckiej Armii Ludowej ż mini­
strem obrony narodowej gen. 
M. Dżurem na czele. W czasie 
swojego pobytu w Związku 
Radzieckim delegacja odwie­
dzi niektóre garnizony Armii 
Radzieckiej.

20 bm. odbyło się posiedzenie 
rządu federalnego CSRS pod prze 
wodnietwem premiera O. Czerni­
ka. Rząd omówił rozwój wyda­
rzeń politycznych w Czechosłowa 
cji; pozytywnie ocenił reakcję na 
oświadczenia programowe rządów 
czeskiego i słowackiego, jak rów­
nież na posunięcia podjęte w 
styczniu w celu zaprowadzenia 
spokoju i porządku. W związku 
z tym podkreślono konieczność re 
alizacji pozytywnego programu 
rządu jako głównej przesłanki nor 
malizacji nastrojów w społeczeń­
stwie.

Tego samego dnia zebrało 
się w Pradze prezydium Zgro 
madzenia Federalnego CSRS, 
któremu przewodniczył P. Co 
lotka. Prezydium orzekło, że 
uważa za swoje najważniejsze 
zadanie realizację procesu fe­
deralizacji. Postanowiono przy 
stąpić do opracowania nowej 
konstytucji CSRS. W systemie 
organów federalnych powoła­
na zostanie nowa instancia — 
trybunał konstytucyjny CSRS.

Jak już donosiliśmy, w Bra 
tysławie odbył sie zjazd sło­
wackiej organizacji Związku 
Bojowników Antyfaszystow­
skich. W toku dyskusji, dele­
gaci wysunęli wniosek, aby 29 
sierpnia — dzień wybuchu 
słowackiego powstania narodo 
wego — był ogłoszony świę­
tem narodowym. (PAP)

Sprostowanie
Tytuł wczorajszej informacji 

dotvczącei odznaczenia mar­
szałka G. Żukowa miał 
brzmieć zgodnie z treścią tej 
informacri, a wiec: „Krzvż Ko 
manHorski dla Marszałka Żu­
kowa”.

HiezwyKła seria 
zabiegów 

chirHrglczmh
Po raz pierwszy w historii | 

medycyny w czwartek w No­
wym Jorku dokonano opera­
cji, polegającej na jednoczes­
nym pobraniu 6 organów od je 
dnego dawcy. Dawcą był nie 
wymieniony z nazwiska 57-let 
ni mężczyzna, który zmarł w 
środę na raka mózgu. Od zmar 
łego pacjenta pobrano serce, 
wątrobę, nerki i oczy. Dawca 
tych organów zmarł w szpita­
lu „Memoriał”, specjalizują­
cym się w chirurgii nowotwo­
rowej.

Po wyjęciu organów przez eki­
pę chirurgów kierowaną przez 
prof. Wal to na Lillehe przekazano 
je do dwóch szpitali nowojor­
skich, gdzie już na stołach ope­
racyjnych czekali pacjenci. Po 
raz pierwszy w historii tego rodzą 
ju zabiegów transplantacja narzą 
dów pochodzących z jednego orga 
nizmu została dokonana jednocześj 
nie w dwóch szpitalach. Serce 
zmarłego na raka mężczyzny 
przeszczepiono w „New York Ho« 
pitni” 36-letniej pacjentce. W in­
nym szpitalu dokonano transplan 
tacji wątroby 27-letniej Lyrne 
Varney, znajdującej się w agonii. 
Chora cierpiała na raka wątroby.

Nerki przeszczepiono dwom pac 
lentom: 30-letniej kobiecie oraz 
19-letniemu chłopcu. Wszyscy ope 
rowani czuja się dobrze.

Rogówki oczu dawcy zostały 
przez chirurgów zakonserwowane.

PAP

Praca ideologiczna i popularyzacja prawa 
podstawowymi zadaniami członków ZPP

21 bm. odbyło się w Warszawie rozszerzone zebranie ple­
narne ZG Zrzeszenia Prawników Polskich, które omówiło 
podstawowe kierunki działalności zrzeszenia w świetle 
uchwał V Zjazdu PZPR. W obradach uczestniczy m. in. za­
stępca członka Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR —
Mieczysław Moczar.
Zarówno w referacie jak i 

w dyskusji wiele uwagi po­
święcono walce ideologicznej 
między socjalizmem a impe­
rializmem oraz zadaniom, jak:e 
w tym zakresie ma do speł­
nienia ZPP. Należy do nich u- 
macnianie — w dziedzinie pra 
wa — zasad ustrojowych na­
szego państwa. Jednocześnie 
rozwiniętej pracy ideologicz­
nej wymaga walka z rewizjo- 
nizmem zmierzającym do za­
cierania różnic między demo­
kracją socjalistyczną a burżu- 
azją. Wiąże się to z analizą 
tych działów nauk prawni 
czych, które oddziaływują na 
funkcjonowanie naszego ustro 
ju i jego dalszy rozwój. Pod­
kreślano jednocześnie potrze­
bę większej ofensywności w 
zwalczaniu dywersji ideowo- 
politycznej.

I Drugim kierunkiem oddzia­
ływania ideowego ZPP jest 
prowadzona w szerokim zakre 
sie popularyzacja prawa w spo 
łeczeństwie, podnoszenie świa 
domości prawnej obywateli, oo 
wpływa również na prawidło­
we kształtowanie się stosun­
ków społecznych. Popularyza 
cja prawa nabierze niebawem 
szczególnego znaczen;a w 
związku z nowym, skodyfiko- 
wanym prawem karnym.

W toku obrad zabrał głos 
Mieczysław Moczar, który m. 
in. wskazał na zadania prawni 
ków w różnych dziedzinach ży 
cia i potrzebę zacieśnienia

przez nich kontaktów z klasą 
robotniczą. Prawnicy powinni 
również wziąć szerszy udział w 
demaskowaniu kłamstw pły­
nącej z Zachodu dywersyjnej 
propagandy i obronie dobrego 
imienia Polski na arenie mię­
dzynarodowej. (PAP)

Radziecki „Kommunist*4 o wydarzeniach w ChRL
Grupa MaoTse-tunga kontynuuje 

awanturniczą politykę
Wydarzenia w Chinach świadczą o tym, że grupa Mao Tse 

-tunga nadal uparcie kroczy swoją awanturniczą drogą, nie 
licząc się z faktem, że jej polityka skazuje naród chiński 
na najcięższe ofiary. Ten kurs zmierzający do podważenia 
jedności komunistów na całym święcie, oznacza równo­
cześnie zerwanie z generalnym kierunkiem polityki samej
Komunistycznej Partii Chin wytyczonym na jej ostatnim ! 
VIII Zjeżdzie, jaki odbył się we wrześniu 1956 r. w Pęki- ; 
nie — pisze w ostatnim numerze radziecki „Kommunist”.
W artykule pt. „Maoiści re­

widują linię generalną KPCh”, 
„Kommunist” stwierdza, że po 
tak zwanym XII plenum posta 
wiono zadanie doprowadzenia 
do końca rozbicia całego me­
chanizmu władzy ludowej, roz 
bicia realizowanego w toku 
„rewolucji kulturalnej”. Ce­
lem politycznym tej kampanii 
jest to, aby umocnić w jak naj 
sztywniejszych formach orga- 
nizacyjno-politycznvch dykta­
torski reżim Mao Tse — tun­
ga.

W artykule stwierdza się, że wy 
tyczne VIII Zjazdu KPCh, kurs

W Poznania

Przegląd branżowy 
I giełda towarowa
W Domu Drukarza w Poz­

naniu zorganizowano prze­
gląd branżowy i giełdę towa 
rową wyrobów przemysłu me 
talowego, chemicznego j 
drzewnego uspołecznionej 
drobnej wytwórczości Wielko­
polski. Zaoferowano podczas 
niej artykuły o wartości prze 
szło 107 min zł, z których han 
del zakupił za blisko 21 min. 
Z drugiej strony wystąpili na 
giełdzie „Arged”, „Motozbyt” 
WZGS i zaprezentowali na 
stoiskach najbardziej poszu­
kiwane artykuły.

Najwięcej umów podpisano 
na giełdzie w branży metalo­
wej. Za nikłą kwotę zakupio 
no w drzewnej. Spotkanie han. 
dlu z wytwórczością wykaza­
ło, że podobnie jak w innych 
latach drobna wytwórczość na 
dal nie włącza się do produk 
cji wielu poszukiwanych, po­
trzebnych na rynku artyku­
łów. W szczególności odczuwa 
się brak wielu artykułów 
branży drzewnej.

Podsumowanie wyników wy 
kazało, że przeglądy — giełdy 
branżowe lepiej spełniają swą 
rolę, niż poprzednio, kiedy pre 
zentowano wszelkiego rodzaju 
wyroby. Handel jest bowiem 
lepiej zorientowany w możli­
wościach poszczególnych 

i branż, a sam wytwórca może 
! uzyskać dokładniejsze infor- 
' mac je o występującym na ryn 
I ku zapotrzebowaniu, (b)

Poznaniak zdobywcą 
pierwszej nagrody 
im. A. Zawadzkiego
W piątek odbyła się uroczy 

stość wręczenia nagród im. 
Aleksandra Zawadzkiego za 
najlepsze prace magisterskie 
na temat tradycji walk wyz­
woleńczych i rewolucyjnych 
narodu polskiego w II woj­
nie światowej.

Na uroczystości obecni byli 
minister oświaty i szkolni­
ctwa wyższego — prof. Hen­
ryk Jabłoński, I zastępca sze­
fa GZP WP — gen. dyw. Jan 
Czapla oraz przedstawiciele 
władz uczelni wyższych, cy­
wilnych i wojskowych.

I nagrodę przyznano mgr. 
Celestynowi Filiszowi z Uni­
wersytetu im. Adama Mickie 
wieża w Poznaniu za pracę 
pt. „Organizacja i działania 
bojowe 15 pułku piechoty w 
latach 1944-45”.

Trzy równorzędne drugie 
nagrody otrzymali Lech 
Chmiel z UW, mjr Mieczy­
sław Zaborniak z WAT, mjr 
Edmund Zduński z WAT.

PAP

50 osób i Wielkopolski 
na IX Kongres SD

Dzisiaj w godzinach popołud 
niowych wyjedzie na trzydnio 
we obrady (23—25 bm.) IX 
Kongresu Stronnictwa Demo­
kratycznego do Warszawy 50- 
osobowa delegacja wielkopol­
skiej organizacji Stronnictwa.

Delegacja jodzie na Kongres 
z poważnym dorobkiem ideo- 
wo-politycznym i organizacyj­
nym, wypracowanym przez 
wszystkie ogniwa i instancje 
wielkopolskiej organizacji W 
czteroletnim okresie realizacji 
uchwały i postanowień VIII 
Kongresu SD, oraz w dyskusji 
nad Tezami na V Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i Materiałami na IX 
Kongres SD. (na)

na budownictwo socjalistyczne 
nakreślony przez ten Zjazd, są 
obiektem wściekłych ataków ze 
strony grupy Mao.

Uchwały VIII Zjazdu KPCh 
o konieczności rozwoju pro­
dukcji przemysłowej z położę 
niem nacisku na przemysł cięż 
ki, o technicznej rekonstruk­
cji całej gospodarki narodo­
wej na bazie współczesnego 
przemysłu zastąpione zostały 
hasłem „rewolucjonizacji” 
świadomości mas pracujących, 
uzbrojenia ich w „idee Mao Tse 
— tunga”. Maoiści wszelkimi 
sposobami pomniejszają rolę 
ekonomiki, celowo i fałszywie 
przeciwstawiając jej politykę 
i krzykliwie nazywają tych, 
którzy podkreślają rolę pro­
dukcji materialnej w budow­
nictwie socjalizmu „elementa 
mi kontrrewolucyjnymi i re­
wizjonistycznymi.

Statut partii uchwalony na VIII 
Zjeżdzie KPCh, konsekwentnie 
bronił zasad demokratycznego cen 
tralizmu, żądał przestrzegania leni 
nowskich norm demokracji wew­
nątrzpartyjnej. Zasady te poddane 
są dziś świadomej, celowej dys­
kredytacji w związku z-przygoto 
waniami do IX Zjazdu, który ma 
drogą „ustawodawczą” ukształto­
wać partię maoistowską oraz 
„idee Mao Tse — tunga” jako ofic 
jalną ideologię tej partii. W pro­
jekcie ani słowem nie wspomina 
się o konieczności walki z szowi­
nistycznymi tendencjami; zdecydo 
wanie usunięto wszystkie fragmen 
ty potępiające ideologię 1 metody 
kultu jednostki. Ponadto do pro­
jektu statutu partyjnego włączo­
ny został nie mający precedensu 
punkt o tym, że następcą Mao 
Tse — tunga ma być Lin Piao, je 
go „bliski towarzysz broni”.

Polityka wrogości i niena­
wiści do ZSRR oraz do KPZR 
bezwzględnie demaskuje gru­
pę Mao Tse — tunga jako wro 
ga mas pracujących całego 
świata, a w tym także jako 
wroga chińskich mas pracują 
cych —pisze „Kommunist” i do 
daje na zakończenie: Maoizm 
kontynuuje ataki na sam kurs 
budownictwa socjalizmu, onra 
cowany nrzez historyczny VIII 
Zlazd KPCh. Ataki te prowa­
dzone są w istocie przeciwko 
samemu narodowi chińskiemu, 
przeciwko je»o żywotnym in­
teresom. (PAP)
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Nie, generale Mattern
Kilka dni przed rozpoczę­

ciem walk o Poznań hit­
lerowski generał Mat­

tern głosił: „My nie dopuścimy 
bolszewików do Poznania, to 
miasto było i będzie niemiec­
kie”.

12 stycznia 1945 r. rozpoczęła 
się ofensywa Armii Radziec­
kiej, w której udział wzięło 
również Wojsko Polskie. Już 
17 stycznia oswobodzona zosta 
ła Wanriwa. Front w niespo­
tykanym tempie przesuwał się 
na zachód. Wkrótce, bo 20 sty­
cznia, oswobodzono Koło i Ko­
nin. Uciekające w panice woj­
ska hitlerowskie wypierane by 
ły z jednego powiatu Wielko­
polski po drugim. 25 stycznia 
wojska 1 gwardyjskiej armii 
pancernej generała Katukowa 
zakończyły głębokie oskrzydlę 
nie Poznania i w dalszym cią­
gu kontynuowały pościg za 
nieprzyjacielem. 26 stycznia 
jednostki wojsk radzieckich, 
podlegające generałowi Czuj- 
kowowi, przystąpiły do gene­
ralnego ataku na zamieniony 
w twierdzę Poznań. 23 lutego 
złamano opór resztek hitlerow 
skiej załogi, broniącej się na 
terenie Cytadeli. Poznań był 
wolny.

*

Nie uniknęła Wielkopolska 
zniszczeń wojennych, jednakże 
błyskawiczne tempo, w jakim 
Armia Radziecka posuwała się 
naprzód, uchroniło nasz region 
przed skutkami towarzyszący­
mi zawsze długotrwałej wojnie 
pozycyjnej. Okupanci-'nie zdą- 
yli zrealizować swych pla­

nów, przewidujących przepro­
wadzanie szeroko zakrojo­
nych pacyfikacji. Nie ulega 
wątpliwości, że gdyby nie owa 
szybkość działania Armii Ra­
dzieckiej — zginęłoby o wiele 
więcej mieszkańców naszego 
regionu. Zniszczonych by zosta 
m bez porównania więcej za­
kładów i domów mieszkalnych, 
jeszcze bardziej zdewastowana 
by została wieś.

Wielkopolanie, mający tak 
wiele do zawdzięczenia Armii 
Radzieckiej, witali ją ze wzru­
szeniem. T dziś, gdy obchodzi­
my dwudziestą czwartą roczni­
cę wyzwolenia, nasze myśli i 
uczucia kierują się ku dowód­
com i żołnierzom, którzy sws 
walką z naszym wspólnym wro 
dem, bohaterstwem, a jakże 
często krwią i życiem, doku­
mentowali przyjaźń radziecko- 
polską.

Godzi Się tu podkreślić, Że iasno sprawę, że element
Wielkopolanie, witając oddzia­
ły przepędzające hitlerowców, 
nie ograniczali się do owacji. 
Podobnie, jak nrzez cały czas 
okup?cji nde załamani terro­
rem występowali przeciwko 

A M ij / 2 pRZYMńNON/K’
Morusie zrobiło w tył zwrot, przybiło pierwsze trzy kroki o 

potem, pomachawszy ręko żołnierzom odjeżdżającym na peł 
nym gazie, ruszyła bokiem szosy.

Dobrze jest, mając mniej niż dwadzieścia lat, iść ze słoń­
cem na twarzy w ciepły, wiosenny dzień na spotkanie miłego 
chłopca. Wesoło tańczy po trawie długi cień. Usta same ukła­
dają się do uśmiechu, do pocałunku.

Gwlźdża ptaki, więc i Ogoniok zaczęła poświstywać prościut- 
ko marszowa melodię, o słowa podłożyły sie same. Śpiewała o 
załodze, w której służy zgrabny mechonik. silny i dobry ładow­
niczy oraz mądry pies, ale najmilszy iest dowódca; śpiewała 
o czołgu, który mo ootężny silnik, twardy pancerz, donośne 
działo, ale... najmilszego no świecie dowódcę. Szkoda, że nikt 
tej piosenki nie zapisał.

HERMENEGILDA Z WODY

Zasiedli przy stole poważnie jakby w sztabie dywizji a ge­
nerał nawet położył na środku swoją mapę. Grigorij trącił 
w bok Gustlika i pokazał mu oczyma, że nie tylko na lądzie, 
ale i pośród nlebłeskoścł morza są różne znaki. Ponieważ Ka­
lita już przy bramie zdążył zameldować o gotowości szwa­
dronu do wymarszu, więc teraz tylko wąs stroszyl i postukiwał 
nogo o podłogę, od czego leciutko dzwoniła ostroga-

- Referujcie Kos — powiedział generał.
Nie kazał meldować, tylko |ak szefa sztabu poprosił: „re- 

ferujde". łanek zerkngł czy usłyszała Lidka siedząca nieco
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z boku przy swojej radiostacji i odpowiedział nieco głośniej, 
niż było trzeba.

- W wozie i na ciężarówce półtorej jednostki ognia. Zbior­
niki pełne i beczka ropy w zapasie. Możemy ruszać choćby 
zaraz i bez tankowania osiągnąć...

- Zaczekaj - generał przerwał mu z niechętnym gestem. 
- Kiedy ruszymy to wam już powiedziałem. Teraz chcę wie­
dzieć, czy nie zauważyliście czegoś, co mogłoby wskazać 
gdzie hitlerowcy chcg przeprowadzić swoją akcję? Czy pod­
czas ostatniej nocy na waszym odcinku niczego nie spo­
strzegliście od strony morza?

Chwilę trwało milczenie, tylko dzwoniła ostroga a z głośni­
ka włączonej radiostacji leciutko popiskiwały sygnały Morse’a.
- Sprawdzałem czaty. Noc nie ciemna I widać byłoby jakby 

po wodzie — rzeki dowódca szwadronu.
- A jeśli pod wodą? — niespodziewanie spytał generał. — 

Kto na ten temat?
Szarik wędrując zwolna wokół stołu, podszedł akurat do 

Grigoria. warknął I zaszczekał.
- Ciszej. Nie ciebie pytają — skarcił go Gruzin, c!e pies 

przemknął mu pod ręką, wyszarpnął niebieski zwitek z kiesze­
ni kurtki i przytrzymując łapą, począł szarpać ze złości zębami.

- Każ mu leżeć - zwrócił się generał do Janka.
Kos przysiadł obok psa.
- Daj. No, mówię ci, daj - rozprostował niebieskie sukno, 

obeirzaf i położył na stole. - Okazuje się, że Szarik warczy 
na temat.

General wziął czapkę, przyglądał się złoconemu napisowi 
„Krieąsmarine”,a potem podniósł pytający wzrok na Saakasz- 
wilego.

- W południe znalazłem. Na naszym odcinku, ale to prze­
cież leszcze z marcowego odwrotu.
- Nie z marcowego - wtrącił Janek. - Pies świeży zapach 

czuje.
Lidka sprawdziła dyskretnie czy haftki pod szyją dobrze za­

pięte, podciągnęła kołnierzyk w górę, a potem dopiero za­
meldowała:
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okupantowi, prowadzili dzia­
łalność sabotażową, działali w 
szeregach Polskiej Partii Ro­
botniczej i wielu innych orga­
nizacji patriotycznych — tak i 
w dniach wyzwolenia nie byli 
bierni, jak mogli pomagali żoł 
nierzom radzieckim. Starali się 
wnieść swój wkład w dzieło 
wyzwolenia, dostarczając infor 
macji o poczynaniach przeciw 
nika, opiekując się rannymi, 
czy wreszcie biorąc bezpośre­
dni udział w walkach, jak poz­
nańscy cytadelowcy.

*

Dawno już ucichł odgłos 
dział, które wieściły Poznanio­
wi, że nadszedł kres rządom 
najeźdźcy. Od dni wyzwolenia 
minęło wiele lat, w Wielkopol 
sce zaszły rewolucyjne prze­
miany społeczno-gospodarcze. 
Na miejscu pogorzelisk wyro­
sły nowe domy i fabryki, słyń 
na Cytadela stała się miejscem 
wypoczynku. Region nasz jest 
placem budowy, gdzie już nie 
o usunięcie śladów wojny cho­
dzi, lecz o tworzenie nowych 
dzi ' rąk i umysłów.

A jednak — choć zajęci urze 
czywistnianiem wielkich pla­
nów rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego — nie zapomina­
my tamtych dni sprzed dwu­
dziestu czterech lat. W historii 
są bowiem takie daty, których 
zapomnieć się nie da i o któ­
rych pamiętać należy, gdyż wy 
znaczają koniec jednego etapu 
dziejów i początek następnego. 
Wyzwolenie Wielkopolski spod 
hitlerowskiej okupacji było 
przełomowym momentem w 
dziejach naszego regionu. Dla­
tego też, czcząc tę rocznice, 
warto choć przez chwilę zasta 
nowić się nie tylko nad prze­
biegiem ówczesnych wyda­
rzeń. lecz również nad ich zna 
rżeniom.

Był to przełom przede wszy­
stkim dlatego, że wkroczyliśmy 
wówczas w okres kiedy posta 
wioną została wreszcie trwała 
tama przeciwko odwiecznemu 
germańskiemu parciu ha 
wschód. Wielkopolanie szcze­
gólnie dobrze wiedzą, czym 
były od początku naszej pań­
stwowości najazdy niemieckie, 
pochody krzyżackie, germanfza 
torska polityka Prus i hitle­
ryzm. Potrafili wiec ten prze­
łom docenić. Wiedzą, co by się 
stało edyby okupacia hitle- 
rows’-a trwała dłużej. To właś 
nie tu, w Poznaniu, w 1943 r. 
Arthur Greiser, hitlerowski 
wielkorządca naszego regionu, 
mówił:

„... przywódca musi zdawać so- 
nie­

miecki wykazuje w przeważającej 
mierze więcej pierwiastków pozy­
tywnych niż element polski, który 
musi być wytępiony”.

Nie były to gołosłowne groź­
by. Terror hitlerowski w Wiel- 

kopolsce przynosił 
krwawe żniwo.

obfite,

Plany Greisera i jego moco 
dawców przekreślili żołnierze 
radzieccy. Dzięki nim właśnie 
„element polski” nie był już 
skazany na wytępienie. To oni 
i walczący u ich boku poznań­
scy cytadelowcy czynem swym 
odpowiedzieli hitlerowskiemu 
obrońcy Cytadeli: „Nie, gene­
rale Mattern, to miasto było i 
będzie polskie”.

Wydarzenia te odbijają się 
wciąż głośnym echem w na­
szej pamięci nie tylko dlatego, 
że przyniosły wówczas ocale­
nie. Walki wyzwoleńcze Armii 
Radzieckiej, których fragmen­
tem było wyzwolenie Pozna­
nia, przyczyniły się w decydu 
jącym stopniu do ukształtowa 
nia nowej sytuacji w Europie. 
Dziś, gdy mamy potężnego 
przyjaciela — Związek Ra­
dziecki, gdy między Polską a 
imperialistycznym państwem 
zachód ni ©niemieckim znajduje 
się zaprzyjaźniona z nami Nie 
miecka Republika Demokra­
tyczna, gdy na straży granic 
na Odrze i Nysie stoi nie tyl­
ko nasze wojsko, lecz zjedno­
czona siła państw Układu War 
szawskiego — możemy pew­
niej niż kiedykolwiek patrzeć 
w przyszłość.

Nie oznacza to, że można 
osłabiać czujność. Musimy wi 
dzieć ciągłość poczynań nie­
mieckiego imperializmu. Re­
prezentował go nie tylko roz­
gromiony w ostatniej wojnie 
hitleryzm. Przed Hitlerem by­
li inni, na przykład Bismarck, 
który pisał:

„Bijcież Polaków, żeby stracili 
chęć do życia (...) Jeżeli chcemy 
istnieć, nie możemy uczynić nic 
innego, niż ich wytępić? wilk też 
nie poradzi, że Bóg go stworzył, 
jakim jest, a przecież strzela się 
So za to, kiedy się może”.

I po Hitlerze są tacy, któ­
rzy w innej formie, przy porno 
cy innych metod, chcieliby 
kontynuować antypolską poli­
tykę imperializmu niemieckie 
go. Mówią o tym codzienne 
doniesienia prasowe z Nie­
mieckiej’ Republiki Federal­
nej.

♦

Generał Mattern, głosząc w; 
1945 r. tezę o niemieckości ?■ 
Poznania zdawał już sobie | 
być może sprawę, że Twierdza ) 
Poznań padnie. Nie w tym jed | 
nak rzecz. On do końca głosił j 
program przyświecający hitlee 
rowcom. ich poprzednikom i 
następcom. Program Drang! 
nach Ost.en. Niepoprawny na­
wet w obliczu klęski.

Gdy radośnie obchodzimy 
rocznicę wyzwolenia pamiętaj 
my i o tym. że są jeszcze • w 
NRF tacy, którzy i dziś nie mo i 
gą zrozumieć lekcji udzielo- J 
nej generałom Matternom.

LESŁAW TOKARSKI B

Nieubłaganie mija czas. 
Przemijają też ludzie 
tworzący historię i nie 

zawsze pozostają dokumenty, 
owe świadectwa ich działa­
nia. Na szczęście dysponujemy 
dzisiaj środkami, pozwalający 
mi na zarejestrowanie niemal 
wszystkich zjawisk i wyda­
rzeń. Jednym z takich środ­
ków jest kamera fotograficz­
na. Dobrze zatem się stało, że 
z inicjatywy WTK, WKZZ i 
redakcji „Głosu Wielkopolskie 
go” postanowiono utrwalić por 
trety żyjących jeszcze wetera 
nów Powstania Wielkopolskie 
go. Okazję do takiego kroku 
stworzyła obchodzona w ub. 
roku 50-rocznica wybuchu pa­
miętnego i bohaterskiego zry­
wu Wielkopolan.

Ogłoszony przez wspomnia­
nych inicjatorów konkurs fo­
tograficzny na portret pow­
stańców wielkopolskich przy­
niósł plon, który obok niewąt 
pliwych walorów artystycz­
nych ma wszelkie cechy doku 
mentu. Jak znacznego — oka- 
źe się w przyszłości. Teraz wy 
pada szerzej ocenić wysiłek 
wielkopolskich fotografików, 
którzy przesłali swe prace na 
wspomniany konkurs. Ocenę 
taką umożliwia otwarta w sa 
łonie PTF przy ul. Paderew­
skiego wystawa 47 zdjęć kon­
kursowych. Ekspozycja obej­
muje większość dostarczonych 
prac.

Portret jest tą dziedziną fo 
tografii. która wymaga od au 
tora szczególnych umiejętnoś­
ci. Tu odgrywa rolę nie tylko 
sam fotografowany obiekt, 
lecz także technika zdjęcia 
ujęcie, oświetlenie i szereg in 
nych kryteriów. Dopiero ich 
suma składa się na wyraz por 
tretu, według którego możemy 
ocenić wartość artystyczną 
zdjęcia. Wbrew przekonaniom 
i twierdzeniom, pokutującym 
jeszcze u niektórych twórców 
i odbiorców do niewybaczal­
nych błędów zaliczyć trzeba 
zbytnie retuszowanie, które 
nie poprawia strony formalnej 
fotogramu, a także nie podno­
si komunikatywności obrazu. 
Do przeszłości należy już tak­
że nadmierne operowanie 
światłem. Przeciwnie — dzi­
siaj prawo obywatelstwa zys 
kał sobie portret niezwykle 
prosty w ujęciu, często wy­
konywany w plenerze.

Autorzy prac konkursu „Por 
tret powstańca wielkopolskie­
go” starali się — w większości 
przypadków — zachować owe 
nowocześniejsz e środki 
wyrazu i technikę fotografowa 
nia. Dzięki temu powstały 
zdjęcia żywe, w miarę dyna­
miczne, pozbawione sztucznej 
pozy. Niektóre jednak zdjęcia 
noszą jeszcze ślady dawnej 
maniery i techniki wykonywa 
nia portretu. Są to ślady być 
może szczątkowe, niemniej 
ich obecność jest zauważalna. 
Zwłaszcza, jeśli ma się do czy 
nienia także z montażem, być 
może uzasadnionym ze wzglę­
dów formalnych, ale na pewno 
sprzecznym z kryteriami, ja­
kie zwykło się stosować w od-

Portrety weteranów
niesieniu do dokumentu. A 
jako taki należy traktować 
wszystkie fotogramy konkurso 
we.

Większość prac eksponowa­
nych jako plon pokonkurso­
wy bezbłędnie trafia w te­
mat, rysuje wiernie i należy­
cie sylwetki weteranów Pow­
stania, podkreśla swoistą oso­
bowość modelu. O ile ponadto 
większość prezentowanych 
zdjęć w całej rozciągłości od­
powiada kryteriom składają­
cym się na określenie „por­
tret”, o tyle niektóre fotogra­
my, m. in. K. Przychodzkiego 
(„Za Wasz trud”, „Walczyli o 
te ziemie” i „Drużyna im. Pow 
stańców Wielkopolskich”) i 
T. Stawujaka („Goście” oraz 
cykl „Spotkanie trzech poko­
leń I—IV”) grawitują swą treś 
cią i formą ku reportażowi. 
Nie jest to jednak zarzut z 
mej strony, gdyż w każdym 
przypadku w należyty sposób 
autorzy uwypuklili sylwetki 
weteranów Powstania, głów­
nych i pierwszoplanowych bo­
haterów tematu.

Swoista dynamika wspom­
nianych wyżej kilku zd:eć jest 
niezaprzeczalna. Inny wszak­
że walor posiadają fotogramy 
M. Kostrzewskiego — „Opo­
wiadanie” (I—III) oraz „W 
pracowni” (I — III). Tutaj 
autor zastosował umotywowa­

Zdjęcie Józefa Myszkowskiego (1 nagroda) zatytułowane 
„Polska - to robić, Polska - to żyć...”.

Z programu TV na następny ty­
dzień (24.11. - 2.111) polecamy czy 
letnikom reportaż: „Tropy na sme 
gu”, Wszechnicę TV „Szarlatan 
czy uczony — czyli legendy i 
prawdy o Sędziwoju”, koncert 
.Muzyka i Wyobrażenia”, Teatr 

XV „Rzecz o Teatrze” wg powie­
ści J. W. Goethego Pt. „Lata nau­
ki Wilhelma Meistra” oraz pro­
gram Studia-S3 ,,Boy’a Igraszki ka 
baretowe” oraz filmy: „Biała ka­
rawana” „Matka i syn”. „Nie za­
pomnij — stacja Ługowaja”, „Hal 
lada o żołnierzu”.

PONIEDZIAŁEK: 16.45 — „Zwie­
rzyniec”. 17.30 — „Echo stadionu”, 
17.55 — „Kronika tygodnia”, 13.15 
— „Spacerkiem po kinach”, 18.45 
— „Magazyn Postępu Techniczne­
go”, 20 JW - Teatr TV: „Rzecz o 
teatrze” wg powieści J. W. Goethe 
go - „Lata nauki Wilhelma Mei- 
Stra”, 21.30 — „Zmiany warty 
próg, dokum., 22 — „Profile kul­
tury”.

WTOREK: 9.30 — „Nie zapomnij 
stacja Ługowaja” — film radź., 
12.45 — „Przysposobienie rolnicze”: 
„Zakładanie inspektów i produk­
cja rozsady” 14.55 — powt., 16.45 
— „Kraj i świat na 16 mm”, 17 — 
Telewizyjny Ekran Młodych, 20.05 
— „Śpiewnik domowy St. Moniusz 
ki”, 20.40 — „Nie zapomnij — sta 
cja Ługowaja” film, 22 — „Kon­
takty”.

ŚRODA: 9.20 — „Biała Karawa 
na” — film radź., 16.45 — „Lata­
jący Holender w Oslo”, 17.20 — 
„Sprawozdanie z meczu rew-nżo- 
wego w piłce nożnej o Puchar 
Miast Targowych „Ujpest” — Bu­
dapeszt — „l egia” Warszawa (Bu­
dapeszt), 18.15 „Nie wszystko zło­
to co się świeci”, 13.30 — Mistrzo­
stwa świata w biathlonie” (z Żako 
panego), 20.05 — Koncert z cyklu 
„Słuchamy i patrzymy” — „Mu­
zyka i wyobrażenia”, 20.55 — PKF, 
21.05 — „Światowid”. 21.30 — „Roz 
mowy o książkach”, 22 — „Studio 
63” „Boy’a igraszki kabaretowe”.

CZWARTEK: 10 — „Wir” — film 
węg., 12.45 — „Mechanizacja roi 
nictwa” — „Zbiór i suszenie ziem­
niaków”, 14.55 — POWt., 16.45 — 
„Ekran z bratkiem”, 17.50 — , Kro 
nika tygodnia”, 18.10 — „Tropy na 
śniegu — rep. o ochronie przyrody 
i łowiectwie, 18.40 — „Mistrzostwa 
świata w biathlonie” (bieg na 15 
km), ia.55 — Wszechnica TV z cy­
klu „Wielcy znani i nieznani” — 
„Szarlatan czy uczony — czyli le­
gendy i prawdy o Sędziwoju”, 

ne i celowe chwyty formalne, 
w każdym jednak przypadku 
podnoszące komunikatywność 
zdjęć. Z prac R. Zielazka naj­
ciekawsze, najbardziej dyna­
miczne i zarazem przemawiają 
ce swą treścią jest to, które 
autor zatytułował „H. Jaworów 
ski na lekcji wychowania oby 
watelskiego”. Podobnie su­
gestywny wyraz ma fotogram 
T. Stawujaka „Wspomnienia”, 
chociaż i portret z tytułem 
„Nieugięty” można zaliczyć do 
klasycznych w obecnym rozu­
mieniu tego gatunku sztuki fo 
tograficznej. Skoro już mowa 
o portretach sugestywnyęh, 
nie sposób pominąć w pozytyw 
nej ocenie zdjęcia: K. Przy- 
chodzkiego — „Po 50 latach”, 
M. Nowaka — „Stroiciel” czy 
M. Juszczaka — „Trzy pokole 
nia”. Na szczególną uwagę za 
sługuje barwny fotogram M. 
Wołyńskiej „Weterani”, zdję­
cie przetworzone przy zastoso 
waniu isohelii.

Tak więc dzięki konkurso­
wi środowisko wielkopolskich 
fotografików może na swe 
konto zapisać znów jedną z 
dobrych ekspozycji. Podkreś­
lam to z tym większą satysfak 
cją, że w każdym przypadku 
strona warsztatowa zaprezen­
towanych zdjęć nie budzi za­
strzeżeń.

EUGENIUSZ COFTA

20.30 — Teatr „Kobra” — Wiliam 
yairohild „Glos mordercy”, 21.35 
— „Refleksje”, 22.05 — „O muzyce 
mówią”.

PIĄTEK: 8.35 — „Czas rozłąki” 
— film radź.. 10 „Mistrzostwa świa 
ta w hokeju na lodzie Polska — 
Rumunia (z Lubiany), 15.10 — „wy 
bleramy zawód”, 16.45 — Kino
„Ptvś”, 17.05 — „Miś z okienka”, 
17.20 — TV Przegląd kulturalny, 
17.35 — „Nie tylko dla pań”, 17.55 
— „Spotkanie z piosenką radziec­
ką”, 18.15 — „Za kierownicą”, 
18.45 — „Sprawozdanie z Mi­
strzostw świata w jeździe figuro­
wej na lodzie w Colorado — 
Springs, 20.05 — „Czwarta zmia­
na”, 20.35 — Teatr TV: „Mgła”, 
21.55 — 10 minut recenzji, 22.20 — 
Sprawozdanie z mistrzostw świa­
ta w biathlonie, 22.50 — Sprawo­
zdanie z meczu hokejowego Pol­
ska — Rumunia (Lubiana).

SOBOTA: 10.30 — „Szczęściarz 
Antoni” — film poi., 13.30 — „Mi­
strzostwa świata w jeździe figuro­
wej na lodzie” z Colorado — 
Springs. 15.35 — TV Kurs Rolniczy 
„Intensywne nawożenie a odmia­
ny pszenicy”, 16.10 — Program ty­
godnia”, 16.45 — „Pantany, propa­
ny, butany” — turniej szkół za­
wodowych z Poznania i Warsza­
wy. 17.45 — Sprawozdanie z mi­
strzostw świata w biathlonie. 18.25 
— Program o telewizji, 18.55 — 
Sprawozdanie z mistrzostw świa­
ta w jeździe figurowej na lodzie w 
Colorado - Springs 20.25 — „Pegaz”, 
21.05 — „Wariacie na 5 kamer” z 
cyklu „Tele-Variete”, 22.25 — Kino 
Interesujących Filmów „Ballada o 
żołnierzu” prod. radź.

NIEDZIELA: 8.45 — „Przypomi­
namy radzimv”, 9 — Mistrzostwa 
świata w biathlonie, 11.15 — , Pra­
cownicy morza” film z cyklu „En 
cykłonedia morza”, 12.15 — „Baw 
cie się z nami” program muzycz­
ny, 12.55 — „Przemiany”. 13.3n — 
Sprawozdanie z mistrzostw świata 
w jeździe figurowej na lodzie z Co 
lorado - Springs, 14.30 — , Spotka­
nie z pisarzem” rozmowa ze Ste­
fanem Flukowskim, 14.55 — „My 
69” (teleturniej), 15.45 — ..Hejnał” 
reportaż filmowy z cyklu „Lu­
dzie i zdarzenia”, 16.1o — Teatr 
niedzielny M. Aymec — „Ksicżv- 
cowe ptaki”, 17.20 - Recital Zofii 
Teme 18 — „Uroczyste zakończe­
nie mistrzostw świata w biathlo­
nie, 18.50 — „Na piastowskim szła 

z cyklu „Polacy na 
frontach II wojny światowej”. 19 — 
„Wieczorne rozmowy”. 20 — Mat 
l-a i syn” film USA, 21 10 - Mi­
strzostwa świata w bokeiu, mecz 
hi°„„ka 77 Austria transmisja z Lu 
blany, 21.45 — Filmowy program 
rozrywkowy prod. włoskiej, (g)
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I KSIĄŻKA NA TY

Autentyk krajobrazu

Jak obfitym wiosennym
deszczem sypnęło ostat­
nio nowymi książkami 

Wydawnictwo Poznańskie. Za­
równo w oryginalnych pozy­
cjach polskich autorów, jak w 
przekładach, zwłaszcza w serii 
dziel pisarzy skandynawskich. 
Niektóre tylko z tych utworów 
będę mógł zaanonsować w 
tym przeglądzie.

Wydarzeniem edytorskim 
można nazwać przekład „Sagi 
o Njalu”, najdłuższej ze zna­
nych średniowiecznych sag 
islandzkich, pióra nieznanego 
autora, napisanej ok. roku 
1280, ale tyczącej wydarzeń 
dawniejszych, z przełomu X i 
XI wieku. Tłumaczenia doko­
nała Apolonia Załuska-Stróm- 
berg, wstępem i komentarza­
mi tekst opatrzył Marian Ada­
mus, opracowała całość gra­
ficznie Maria Hiszpańska- 
Neumann. ,;Saga o Njalu” 
jest utworem literackim, utrzy- 
manym w surowych rygorach, 
jednolitym kompozycyjnie, 
ieśli zwłaszcza weźmie się pod 
uwagę formę trylogii, zasto­
sowaną przez nieznanego au­
tora. Bohaterów pierwszopla­
nowych jest aż dwudziestu 
pięciu, a jednak czytelnik po 
wczytaniu odróżnia ich bez 
większego trudu. Osią całości 
jest nienawiść dwu kobiet i 
tragedia Njala, centralnej po­
staci utworu. Njal jest posta­
cią historyczną, choć wyolbrzy 
mioną przez autora. Całość 
potrafi wciągnąć bez reszty, 
zafascynować innością, jakże 
własną specyfiką.

„Noc generałów” Film produk­
cji angielsko-francuskiej. Sce­
nariusz (wg powieści Hansa Hel­
muta Kirsta): Joseph Kessel i 
r>u1 Dehn. Reżyseria: Anatole 
I.itvak. Wykonawcy: generał Tanz 
— Peter O’Toole. maior Grau — 
Om ar Sharif, kapra) Hartmann — 
Tom Courtnay, generał Kahlen­
berg — Donald Pleasence. Ulrike 
— Joanna Pettet. inspektor Mo- 
rand — Philippe Noiret, generał 
rnn Seydlita — Gąbler — Charley 
Gray, marszałek Rommel — 
Christopher Plummer, von Stauf 
fenberg — Gerard Buhr, Juliette 
— Juliette Greco i inni.

O ..Nocy generałów” swego 
czasu było w naszym kraju głoś­
no. Przecież część filmu kręcona 
była w Warszawie, w aute^tycz- 
nei scenerii okolic olacu Trzech 
Krzyży, Łazienek, Starówki... W 
scenach tam kręconych brali u- 
dział polscy artyści, statyści, asy 
s*entem Litvaka był młody, pol­
ski reżyser. Przypominam te nie 
które szczegóły, aby uświadomić, 
że mieliśmy powody sadzić, iż 
twórcy filmu zamierzają zadbać o 
pełną zgodność z historią, iż nie 
zawiedziemv się przynajmniej pod 
względem historycznych realiów.

Okazało się, że z tvm właśnie 
naiwiecei kłopotów. Film zaczyna 
sie bowiem w Warszawie i widz 
polski, zwłaszcza ten znajacy z 
cutoosii wydarzenia 1942 r. (wte 
dv dzieje się sekwencja warsza­
wska), musi się zżymać widząc 
tak beztroskie przeinaczanie hi­
storii. Już też na początku wyraź 
nie zaznacza się pewna tendencja 
tak wyraźna w historiografii za- 
chodnioniemieckiej, jak i krajów 
— sojuszników NRF. mianowicie 
tendencja wybielania hitlerow­
skiego korpusu oficerskiego, ca­
łego zresztą Wehrmachtu, a prze 
rzucania winy za zbrodnie wojen 
ne na garstkę maniaków i kry­
minalistów, którzy - z Hitlerem 
na czele - opanowali uczciwy i 
rycerski naród niemiecki.

OM
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„Roczniki dziejów ruchu ludo­
wego” 1968 NR 10. LSW. str. 584. 
Zł. 30.

Julian Lider — ..Problemy inte­
gracji wojskowej na zachodzie” 
Instytut Zachodni str. 400 zł. 50.

Włodzimierz Jastrzębski — .Hi­
tlerowskie wvsiedlenia z ziem poi 
skich wcielonych do Rzeszy w la-

Trzeba też zwrócić uwagę 
na „Muzykę niebieskiej 
studni” pióra Torborg Ne- 
dreaas, wziętej pisarki nor­
weskiej. Jest to wnikliwe psy­
chologicznie,, przepojone po­
etycką aurą studium psychi­
ki dojrzewającego podlotka, 
głęboko przeżywającego roz­
brat między światem dziecię­
cych marzeń a twardym, re­
alistycznym światem ludzi do­
rosłych. Czytelnik zżywa się z 
Herdis, jest zauroczony auten­
tyzmem, tak jest prawdziwa, 
tak bardzo szczera.

I jeszcze pisarz duński 
Wiliam Heinesen w powieści 
„Czarny kocioł”, przełożonej 
przez Marię Kłos-Gwizdalską. 
Autor, liryk, kompozytor, po- 
wieściopisarz — to samo już 
mówi o aurze jego dzieła w 
którym słowo staje się podat­
nym narzędziem odbijającym 
bezbłędnie stany psychiczne, 
ukazującym w ostrych kontu­
rach krajobraz Wysp Owczych, 
gdzie w czasie drugiej wojny 
światowej umieszczona zosta- 
je akcja książki. Namiętna to 
powieść, brutalny świat, który 
znagła zamącił spokój daleko 
rzuconych Wysp Owczych z 
chwilą zajęcia ich przez Angli 
ków. Nowa svtuacja wyzwala 
tajone instynkty, ludzie sami 
ooznaja dopiero prawdę o 
sobie. Ci. którzy pragną zo­
stać sobą, boja się tego no­
wego świata, szukają pocie­
chy w sekciarstwie, starają 
sie ułudą zapełnić nagle roz­
wartą przed nimi pustkę.

HŁM

Maniacy
Pamiętajmy jednak, kto i dla 

kogo ten film robił. Weteran Holly 
woodu Anatol Litvak znany 
jest z wielkich produkcji komer­
cyjnych. Szło więc prawdopodob­
nie o to, by film mógł dotrzeć 
do możliwie najszerszej publicz­
ności wielu krajów. Dla tej pub­
liczności - zwłaszcza w USA - 
nie jest istotne czy Warszawę bu 
rzono w roku 1942 czy 1944, waż 
ny jest sam fakt bezmyślnego ni 
szczenią. I podobnie z innymi 
faktami historycznymi.

Zostawmy więc na boku fak­
ty, pozostańmy przy ludziach. 
Na szyczycie hierarchii stoi w f;l 
mie generał Tanz (chodzący w 
aureoli bohatera spod Lenin­
gradu, „boga wojny”, absolut­
nie wiernego Hitlftrowi. Tenże 
Tanz jest jednocześnie mania­
kiem - zboczeńcem, mordują­
cym własnoręcznie prostytutki no 
cami, dniem zaś bestialsko gnę­
biącym okupowany kraj. Film suge 
ruje, że to tacy jak Tanz byli 
winni wszystkiemu złemu.

Bo inni oeneralowie reprezen­
tują tu już odmienne wartości. Ga 
bler jest najwyżei tchórzem — 
konformista, ale Kahlenberg już 
jest ornąnizatorem spisku prze­
ciw Hitlerowi, von Stauffenberg 
- wręcz bohaterem pozytywnym. 
Średnia hierarchia też prezentuje 
się nieźle. Wspomńijmy choćby 
o majorze Grou, który tak zażar­
cie tropi mordercę prostytutek, 
nie wahajac sie nawet szukać go 
wśród generałów (czyżby twórcy 
chcieli nam wmówić, że wyższy 
oficer żandarmerii mógł sie w 
okresie wojny zajmować takimi 
sprawami, i że za coś takiego 
groziło generałowi aresztowa-

tach 1939 — 1945”. Instytut Zachód 
ni. str. 142. zł. 25.

literatura piękna

Józef Ozga — Michalski — ..Zie­
lony Wezuwiusz” (wiersze). WL. 
str. 274 zł. 25.

Leonold Lewin — „Wyznania” 
(wiersze) Czyt.. str. 74. zł. 10.

Karol Bunsch — „Imiennik” (po 
wieść z czasów Bolesława Śmiałe 
go). WL t UH zł. 50.

Ludwik Swieżawski — „Muza 
łaskawa” (powieść o Grottgerze). 
WŁ. str. 425. zł. 40.

Andrzej Czarski — „Zielone la­
ta w mundurze”. MON. str. 261. 
zł. 12.

James Raldwin — „Inny kraj”. 
PIW. str. 465 zł. 30.

Mary McCarthy — „Wspomnie­
nia z lat katolickiej młodości”. 
Czyt., str. 394. zł. 22.

Książka ta to namiętne oskar­
żenie.

Pisarstwo Jana Edwarda Ku­
charskiego zdobyło sobie 
przysięgłych wyznawców zwlasz 
cza pośród tych, którym bli­
ska jest przyroda. A któż umie 
o niej tak pięknie i tak suge­
stywnie zarazem pisać, kto ją 
tak poznał na wylot, jak nie 
ten lazęga, myśliwy i bajarz w 
leśne noce, gdy za oknami 
leśniczówki wiatr poszumem 
przebiega po gonnych świer­
kach? I w nowym swym tomie 
„Zeszyt z brzozowej kory”, 
opatrzonym podtytułem: No­
tatnik myśliwski; Kucharski bez 
reszty zanurza się w ulubio­
ny swój świat. Leśniczówka, 
cicha i zagubiona, a przecież 
świadek niejednego ludzkiego 
dramatu. I ten las na zew­
nątrz, toki sam zawsze i stale 
inny, natura ostra, surowa, ale 
jednakże sprawiedliwa.

Chciałbym na zakończenie 
zwrócić uwagę na interesują­
cy debiut Włodzimierza Ka- 
czochy „W słońcu, w desz­
czu...”. Książka zaciekawia 
także tematem, bliskim wiel­
kopolskiemu czytelnikowi, 
akcja bowiem, dobrze skom­
ponowana, umiejętnie stopnio 
wana w narastaniu napięcia 
dramatycznego, umieszczona 
została w zagłębiu konińskim, 
na jednej z odkrywek. I nie o 
tę autentyczną awarię z ko­
parką chodzi, w której wyniku 
młody inżynier odrzuca dawne 
fobie i zaczyna czuć się ze­
spolony z praca, ale o klimat, 
o bardzo prawdziwa aurę, za­
klętą w strofy książki. Książki 
zadziwiającej umiejętnością 
kompozycji, znajomością psy­
chiki, jakoś dużą bezpośred­
niością odczuwania.
EUGENIUSZ PA^KSZTA

i rycerze
wonie?). Podoficerowie zaś to 
typowi dekownicy, szukający tyl­
ko jakby najbezpieczniej prze­
czekać wojnę.

Ten obraz jest irytujący, nie­
prawdziwy, idący na rękę proza- 
chodnioniemieckim tendencjom 
politycznym.

Spójrzmy jednak na film z in­
nego punktu widzenia. Oto o- 
braz ruchu oporu, gnębionych 
narodów. Film — mimo u- 
proszczeń faktograficznych - mó­
wi o walczących i gnębionych z 
dużą sympatią. Zbrodnie wojen­
ne hitl^owców nie są bynaj­
mniej przemilczane. Tendencja 
antyhitlerowska filmu jest niewąt­
pliwa. Nas, Polaków, ująć muszą 
zwłaszcza ostatnie sceny filmu - 
dziejace się w odbudowanych 
już Niemczech zachodnich, w 
społeczeństwie bogatym, usiłu­
jącym zapomnieć makabryczną 
przeszłość, a nawet przeciwnie 
— wygrać z niej wszystko, co 
brzmi bohatersko. Jesteśmy 
świadkami zjazdu hitlerowskich 
weteranów wojny w Norymber­
dze. Występuje generał Tanz, 
świeżo wypuszczony z więzienia, 
gdzie odsiadywał karę za zbrod­
nie wojenne. Tanz znowu jest na 
świeczniku, znowu jest czczony 
i uwielbiany. Tutaj film jest ab­
solutnie wierny realiom historycz­
nym, film tu ostrzega przed ro­
snącą znowu hydrą nazizmu.

Pod względem formalnym jest 
to sprawnie zrobiony film sensa­
cyjny, którego dużą atrakcją są 
znane gwiazdy ekranu, kreujące 
kilka zupełnie dobrych ról.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Największym placem budowy 
jest powstające osiedle mieszka 
niowe na Ratajach. Do nowych 
domów wprowadziło się tu do­
tychczas blisko 5000 osób. Na 
zdjęciu: fragment ratajskiego o- 
siedla. Na pierwszym planie — 
po lewej - stawiany z wielkich 
płyt budynek o długości 200 m.

Będzie miał 10 kondygnacji.

Mieszkańcy osiedla przy ul. Szczepana na Dębcu otrzymają 
niebawem pawilon handlowo-usługowy. Znajdą się w nim m.in. 
sklepy: ogólnospożywczy i papierniczy, księgarnia, placówka 

„Ruchu” oraz bar mleczny.

Przy ul. Lutyckiej rosną mury nowego szpitala miejskiego. O- 
bok głównego gmachu powstaje w kształcie ronda siedziba przy­
szłej przychodni i placówki diagnostycznej. Zanim pacjent zo­
stanie skierowany do szpitala przejdzie konieczne badania w tym 

właśnie budynku.

Do budowy wieżowców przystąpiono także w obrębie ulic: Ur­
banowskiej, Słowiańskiej i Obornickiej. Do tej pory póstawiono 
tu trzy budynki. Dwa są już zamieszkałe. Do trzeciego wkrótce 
wprowadzą się lokatorzy. Inwestorem osiedla, nazwanego USO, 
jest Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald”. Na osiedlu zamie­

szka około 3000 osób.

24 lata

i dzień dzisiejszy
Wzruszająca to rocznica i niezapomniana, zwłaszcza dla 

tych poznaniaków, którzy w tamten pamiętny dzień byli na­
ocznymi świadkami zwycięstwa nad faszyzmem. Wreszcie, po 
prawie pięcioletniej okupacji 23 lutego 1945 r. nadeszła tak 
bardzo upragniona wolność.

Tekst: ANNA SIEKIERSKA
Zdjęcia: KAZIMIERZ PRZYCHODZKI

ców osiedli przy ul. 
Wojska Polskiego i 
Nad Wierzbakiem 
zakończono nieda­
wno budowę pawi 
łonu hadlowo-u- 

Dla mieszkań­

sługowego. Niek­
tóre olacówki już 
sa tu czynne, inne 
będą otwarte w noj 
bliższym czasie. In­
westorem pawilonu 
w którym znajduje 
sie także klub osie­
dlowy „Wierzbak”
jest Spółdzielnia „Osiedle Młodych”.

Od tamtego lutowego dnia 
upłynęły 24 lata. W ciągu tego 
okresu Poznań zmienił swoje 
oblicze. Bez mała 450-tysięczne 
dzisiaj miasto może poszczycić 
się wieloma osiągnięciami. Wi 
doczne są one w każdej dziel­
nicy, przy każdej prawie uli­
cy. W jednym miejscu powstał 
nowoczesny zakład przemysło 
wy, w innym domy mieszkal­
ne, gdzie indziej nowa szkoła. 
W szeregu punktów starą, ni­
ską zabudowę zastąpiły kilku- 
nastopiętrowe budynki, takie 
jak na przykład przy ul. Czer­
wonej Armii lub ul. Piekary. 
Zabudowy doczekały się też 
liczne wolne tereny zarówno 
w śródmieściu jak i na krań­
cach miasta. Przy ulicach Sło­
wiańskiej, Warszawskiej c: y 
Zwierzynieckiej wystrzeliły w 
górę wieżowce. Na prawym 
brzegu Warty powstaje naj­
większe osiedle mieszkaniowe 
Poznania — Rataje. W przy­
szłości mieszkać tu ma ponad 
150 000 osób. Nieco mniejsze 
osiedle, dla 70 000 osób, buduje 
się na Winogradach. W ciągu 
24 lat w nowym Poznaniu wy- 
bud 'wano zresztą kilka osiedli 
mieszkaniowych, m. in. na 
Grunwaldzie i Dębcu. Miastu 
przybyło też szereg innych o- 
biektów, szczególnie szkół, któ 
rych w omawianym okresie 
wybudowano kilkadziesiąt.

Z każdym dniem i rokiem 
Poznań pięknieje. Wielka w 
tym też zasługa samych miesz 
kańców, którzy pracą w czy­
nach społecznych ozdabiają oto 
czenia domów mieszkalnych, 
zakładów pracy, szkół, ba — 
całe dzielnice.

Osiągnięcia są bezsporne. A 
jednak nadal w wielu przypad 
kach mamy słuszne powody do 
narzekań. Na Raszynie brak 
jeszcze urzędu pocztowego, 
mieszkańcy USO mają kłopoty 
z dojściem do domu suchą no­
gą. Tu i ówdzie brak dostatecz 
nej liczby sklepów. Nie wszę­
dzie też zapewniono mieszkań 
com placówki służby zdrowia. 
Lista braków jest jeszcze dłu­
ga. Przypomina się w tym miej 
scu stare, polskie porzekadło: 
nie od razu Kraków zbudowa­
no. Ale nawet w tak radosną 
i uroczystą chwilę trudno nie 
mówić o brakach.

Rozbudowa Poznania trwa. 
Realizuje się szereg dalszych 
inwestycji. Powstają nowe szpi 
tale, szkoli rosną mury wielu 
domów mieszkalnych. Ten ko­
lejny etap rozwoju miasta zo­
brazują najlepiej zdjęcia. Nie­
które z prezentowanych obiek 
tów gotpwe będą w tym roku, 
inne w najbliższych latach. 
Niestety, brak miejsca pozwala 
nam przedstawić tylko niektó­
re budowane domy.
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ESz okazji 24 rocznicy wyzwolenia Poznania
Międzynarodowy turniej piłki ręcznej

Słaba forma asów 
floretu

FF ATOL TOSCALUX
FREGATA AMETYST

Do tradycji należy już organizowany każdego roku, z okazji 
wyzwolenia Poznania międzynarodowy turniej piłki ręcznej męż­
czyzn. Tegoroczny turniej, rozgrywany w hali Grunwaldu, zgroma­
dził obok zespołu wojskowych reprezentację Poznania oraz Dyna­
mo Halle i Śląsk Wrocław.

Turniej zainaugurowało spotka­
nie wrocławskiego Śląska i Grun­
waldu. Wojskowi sprawili swoim 
kibicom zawód przegrywając mi­
nimalnie, choć wyraźnie 20:21 
(6:11). Zawód to tym większy, że 
mecz ten zaliczony został do roz­
grywek I ligi. Tym samym wrocła 
wianie zdobyli dwa mistrzowskie 
punkty.

Przebieg spotkania nie zapowia 
dał przegranej gospodarzy mimo, 
że goście prowadzili w pierwszej 
połowie 11:8. Na każdy atak Ślą­
ska poznaniacy odpowiadali ata­
kiem, dobrze kryjąc. Nic więc 
dziwnego, że prowadzenie zmienia 
ło się, a przewagę jednej drużyny 
wnet likwidował drugi zespół. Tak 
równorzędna i zacięta walka to­
czyła się szczególnie w drugiej po 
Iowie, w której poznaniacy do­
kładniej kryli, a ich ataki były 
bardziej agresywne i skuteczniej­
sze.

Najwięcej punktów dla zwy­
cięzców zdobył, Antczak — 8 a dla 
pokonanych Dybol — 7 1 Kulecz­
ka — 6.

Niemniej ciekawy pojedynek 
stoczyły ze sobą reprezentacja Po­
znania z drużyną Dynamo — Hal­
le zakończony zwycięstwem go­
ści 20:18 (9:6).

Nie mieli szczęścia reprezen­
tanci Poznania drużyna złożona 
z członków zespołów poznańskie­
go Energetyka 1 AZS-u. Miej­
scowi na tle rutynowanych gości 
wypadli dobrze choć chwilami wi 
dać było wyraźnie brak zgrania. 
Nasi reprezentanci wykazali dobre 
opanowanie piłki, bojowość i ofiar 
ność, cechy zawsze mile widziane 
na boiskach. Drużyna gości zaim­
ponowała szybkością, oraz zaska­
kującymi strzałami z których pa- 
dło kilka „niepotrzebnych” goli. 
Podobał się szczególnie bramko- 
sttzelny Tietz autor największej 
ilości zdobytych goli.

Dzisiaj grają: Śląsk — Dynamo 
(godz. 17) 1 Grunwald — repr. Po­
znania (18.15). (za)

„TKKF i ZMS na szlaku 
walk o Cytadelę"

W niedzielę, 23 bm. TKKF
ZMS organizują rajd pieszy pod 
nazwą „TKKF i ZMS na szlaku 
walk o Cytadelę”. Z placu przed 
Pałacem Kultury wyruszać będą 
w godz. 9 do 11.30 trzyosobowe 
drużyny, które podążać będą na 
Cytadelę i dalej do strzelnicy 
Surmy na Szelągu. Tutaj obok 
kilku obowiązkowych ćwiczeń od 
będzie się strzelanie z kbks a u- 
czestnicy rajdu będą musieli od­
powiadać na 12 pytań związanych 
z walkami o cytadelę i akcją o- 
bronną Poznania itp. Ogółem na 
trasie znajdzie się około 200 dru­
żyn. Pierwsze z nich złożą wień­
ce pod Pomnikiem Powstańców. 
Pomnikiem Bohaterów 1 innych 
miejscach upamiętniających wal­
ki o wyzwolenie (x)

Szachy

Przed końcówką 
mistrzostw

Po dramatycznych spięciach 
czwartkowych gier nieco spokoj­
niej przebiegały partie jedenastej 
rundy na szachowych mistrzo­
stwach kobiet. Do południa, b. 
mistrzyni Polski Litwińska, do resz 
ty pogrzebała szanse Szoty na za 
jęcie czołowego miejsca w turnie 
ju, wygrywając z nią odłożoną 
partię z 9 rundy. Przerwaną par-
tlę Szpakowska Kasprzyk sę-

W drugim dniu turnieju klasy­
fikacyjnego polskich szermierzy 
w Bydgoszczy z udziałem zawod­
ników Włoch 1 NRD — walczyli 
floreciści. Forma naszych czoło­
wych florecistów jest jeszcze nie­
najlepsza. Olimpijczyk Lisewski 
odpad! już w pierwszej elimina­
cji, Zdziarski w drugiej, a w pół­
finałach wyeliminowani zostali E- 
gon Franke 1 mistrz świata junio 
rów Kaczmarek. Ze słabszej for­
my naszych szermierzy skorzystał 
mistrz NRD — Raschke, zajmując 
w finale trzecie miejsce.

Bardzo dobrze spisali się nasi 
młodzi floreciści — 19-letni Marek 
Dąbrowski z warszawskiego AZS, 
który zajął drugie miejsce i robią 
cy spore postępy Jerzy Barteckl, 
z GKS Katowice. Na wyróżnienie 
zasłużył junior Koterba ze Śre­
mu.

Ostatecznie zwyciężył Janusz Ró 
życki z Legii, który w finale prze 
grał tylko jeden pojedynek — z 
Parulskim. (o-za)

-^TELEWIZORY
Raty ORS w wysokości 300zł

a

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA PRZEDSIĘBIORSTWO „REKLAMA*
W P O Z N A N
OGŁASZA ZAPISY

I U
NA

ZAWODOWE STUDIA ZAOCZNE
przy Wydziałach: Rolniczym, Zootechnicz­
nym, Ogrodniczym i Technologii Drewna.

ZATRUDNI

ładne

NA PRACE ZLECONE

i zgrabne panie

dziowie zaliczyli na korzyść Kas­
przyk. Szpakowska wycofała się 
z dalszych rozgrywek. Po połud­
niu Litmanowicz wygrała ze Szpa 
kowską bez walki. Rusek odniosła 
pierwsze zwycięstwo w tym tur­
nieju wygrywając z debiutującą 
Kasprzyk. Jochelson przegrała z 
Leonowicz. Litwińska zremisowa­
ła z Lipską. Zawodniczka Lecha 
D. Adamczewska odłożyła wyrów­
naną partię z Rybarską. Nie do­
kończyły również swej partii Jur 
czyńska i Radzikowska.

Sukces Ry sufi
Wielkim sukcesem reprezentan­

ta Polski Józefa Rysuli zakończył
się jego start wr biegu na 
podczas „Pucharu Tatr”, 
zajął trzecie miejsce za 
nym mistrzem świata z 
Norwegiem Giermundem

15 km
Polak 

3-krot- 
1966 r.

Egge-

Liderem mistrzostw jest 
Radzikowska wyprzedzając 
punktu Litmanowicz.

Dzisiaj, w przedostatniej

nadal 
o pół

run-
dzie mistrzostw, spotkają się: A- 
damczewska z Szotą, Lipska z Ra 
dzikowską, Jurczyńska z Leono- 
wicz, Litmanowicz z Rybarską.

(nt)

nem oraz czołowym zawodnikiem 
świata, mistrzem ZSRR Wiacze­
sławem Wedeninem.

Pierwszą konkurencją Pucharu 
Tatr — generalnej próby tras 
i skoczni przed mistrzostwami 
świata w 1970 r. był bieg kobiet 
na 5 km

W ostrej walce najlepszą kon­
dycją wykazały się zawodniczki 
radzieckie. Wygrała wicemistrzy- 
ni olimpijska na tym dystansie 
Galina Kułakowa przed swoją ro­
daczką Szebeliną. (o-za)

Koszykarki I ligi na finiszu
W sobotę i niedzielę przystępu ją koszykarki ekstraklasy do 

przedostatniej serii rewanżowych spotkań.
Cztery mecze oglądać będziemy 

w Poznaniu. W sali przy ul. 
Chwiałkowsklego Lech zmierzy 
się w sobotę o godz. 18 z Unią 
Wałbrzych, a w niedzielę ze Slę- 
zą Wrocław. AZS rozegra oba po 
jedynki w sali przy ul. Młyń-
skiej. W sobotę o 
zą, w niedzielę o 
Unią.

Olimpia walczyć

godz. 19 ze Się
godz.

będzie
kowie, gdzie stanie do

16.39 z

w Kra 
dwóch

ciężkich spotkań, w sobotę prze­
ciw Koronie i w niedzielę prze­
ciw Wiśle, przodownikowi tabeli
rozgrywek 1 
kandydatowi 
tytułu.

W Poznaniu 
społy uchodzą 
żyny Slęzy i

niemal pewnemu 
do mistrzowskiego

oba miejscowe ze­
za faworytów. Dru 
Unii są zagrożone

spadkiem z ligi.
Na liście 12 najlepszych „snaj­

perek” I ligi na pierwszym miej 
scu figuruje reprezentantka Le­
cha — D. Fromm z 372 pkt. M. 
Mikulska z AZS zajmuje 9 pozy­
cję z 270 pkt. a na 10 miejscu znaj 
duje się z 269 pkt. K. Kaźmier- 
czak z Olimpii.

42897g

kowskim.

4 Opat, g

* O 1! W 4 N 
Grunwaldzka 19

W dniu 19 lutego 1969 r. zmarła nasza droga 
i niezapomniana koleżanka

IRENA FUTRO
długoletnia, całym sercem oddana nam i Spół­

dzielni pracowniczka — członek Rady.
Z wielkim bólem żegnamy prawego człowieka 

1 sumiennego pracownika, którego pamięć po­
zostanie w nas na zawsze.

Rodzinie Zmarłej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

składają:
WSPÓŁPRACOWNICY — ZARZĄD — RADA 

^Połdzielni Inwalidów „Kaletnik” w Poznaniu.
— 42«56<’

W dniu 20 lutego 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich 1 ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., najdroższa żona, 
ukochana matka, teściowa i babunia, śp.

z JĘDRZEJEWSKICH

HELENA G0LD3ECK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 

kow'° godz‘ 8-45 z kaPlicy cmentarnej na Juni-

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku

CÓRKA, SYN, SYNOWA i WNUKI 42951g

Dnia 19 lutego 1969 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zmarła w wieku lat 63, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najukochańsza 
siostra, ciocia i kuzynka, śp.

ALEKSANDRA GODLEWSKA
.. . inż. rolnik,

projektant Biura Projektów Organizacji
Gospodarstw Rolnych, b. dyrektor Technikum 

Rolniczego w Grzybnie
odbędzie się w poniedziałek dnia 24 

kowie gOdz‘ 9,50 z kaplicy cmentarnej na Juni-

Pogrążeni w głębokim smutku 
SIOSTRA, SIOSTRZENIEC 

I RODZINA

Wnioski o przyjęcie wraz z wymaganymi 
załącznikami należy składać 

w Sekretariacie Studiów Zaocznych:
Poznań - Sołacz, ul. Wojska Polskiego 71C, 

w terminie do 15 marca br.
Bliższych informacji odnośnie warunków przy­
jęcia na studia udziela Sekretariat Studiów 
Zaocznych. K1190

JAKO MODELKI
Nabór odbędzie się dnia 26 lutego br. o godz. 15 

przy ulicy Chudoby nr 24, IV piętro.

Wymagane warunki:
1. wzrost od 170—175 cm,
2. wiek od 18—25 lat,
3. wykształcenie minimum średnie — 

najchętniej panie studiujące.
K1239

JESZCZE DZISIAJ
ODDANY KUPON

„KOZIOŁKÓW”
WEŹMIE UDZIAŁ 

w niedzielnym losowaniu. 
DWUKROTNA SZANSA 

. WYGRANIA.
 K17I5

Spółdzielnia Pracy Prefabrykat w Poznaniu 
ulica Dwatory nr 2a 

wykonuje w ramach 
„usług dla ludności”

♦ materiały ścienne — pustaki Bema 9 — 
cegłowe

♦ pustaki Bema — połówki
♦ belki i pustaki DZ - 3
♦ nadproża L - 19 i 22 wszystkie długości 

typowe do 2,89 m — oraz:
♦ nagrobki ze sztucznego kamienia — la- 

striko wraz z montażem ich na wszyst­
kich cmentarzach m. Poznania.

Nagrobki wykonujemy za gotówkę i na raty. 
Terminy do uzgodnienia. Dojazd do Spółdzielni 
od ulicy Traugutta i Krauthofera.

Gwarantujemy solidne i terminowe wykona­
nie usług.

Informacji telefonicznych udziela Dział Zbytu 
303-03 i 322-31. K850

IHAR — POZNAŃ, Sieroca la 
WYDZIERŻAWI 
DWA lub JEDEN GARAŻ 
dla samochodów osobowych „Nysa’* 
i „Warszawa” 
— najchętniej okolica Starego Miasta.

Oferty prosimy składać pod w/wym. adresem, 
względnie telefonicznie — telefon 589-74.

42894g

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” 
poszukuje
— KIEROWCY na samochód osobowy, naichętniej 

emeryta na ’/» etatu do pracy w godzinach wie­
czornych i nocnych.

Zgłoszenie: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa” Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pokój 22.
_______________________________ - _________ K1320

Kupno

Futro, nowe piżmowce, 
karakuły — okazyjnie ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42802g.

Dwie nauczycielki, poszu 
kują pokoju, blisko Dwór 
ca Głównego. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42098m.

Koszykarze Lecha mają 
zegrania jeszcze cztery 
nia. Dwukrotnie oglądać 
my ich w Poznaniu 1 III. 
czu z Koroną, a 2 III. ze 
Pozostałe dwa spotkania 
się w Warszawie 15. III. 
AWF i 16. III. z Polonią.

spotka- 
będzie- 
w me- 
Spartą. 
odbędą
Z AZS

Praca
Pomoc do dziecka po­
trzebna. Ul. Kazimierza 
Wielkiego 8 m. 6. Zgło­
szenia w godz. 16—19.

419'53g

NauKa

Sprzedaż ;

Starszy samotny pan, po 
szukuje pokoju wspólne­
go. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 43079g.

•W przedostatniej kolejce 
grywek o mistrzostwo ligi 
dzy wojewódzkiej, w dniu 23

roz- 
mię- 
bm.t

Warta spotka się z wrocławskim 
AZS, Zagłębie Konin gościć bę­
dzie zespół Pogoni ze Wschowy, 
a Rawicki Klub Sportowy będzie 
miał za przeciwnika Lecha II. 
Przodownikiem tabeli spotkań 
jest Warta, która lepszym stosun 
kiem małych punktów wyprze­
dza Zagłębie Wałbrzych.

W lidze międzywojewódzkiej 
kobiet prowadzi w tabeli Slęza 
Wrocław. Energetyk zajmuje pią 
te, AZS II Poznań miejsce siódme 
a na ostatnim miejscu znajduje 
się Gwardia z Piły. (x)

Tańców towarzyskich - 
wyucza Adela Szczurków 
ra. Poznań, Al. Marcin 
kowskiego 2a. parter.

Telewizor 17-calowy oraz 
tapczan — sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 42780g

LóKaie

Ogrodnik — specjalność 
sadownictwo — orzyclna 
spryskuje drzewa owoco­
we. KrTYSZtof
Plewiska Osiedle. Stru­
mykowa. 40612E

Dnia 19 lutego 1969 r. zmarł nasz długoletni 
1 ceniony pracownik oraz ofiarny kolega

TEODOR MUCHA
Żonie i Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
składają:

SAMORZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA
WSPÓŁPRACOWNICY 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 3.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
24. II 1969 r. o godz. 11.05 na cmentarzu junl-

K1298

+ Dnia 19 lutego 1969 r. zmarła po krótklcn 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana matka, babcia,
prababcia,

Pogrzeb 
o godz. 15

teściowa i ciocia, przeżywszy lat

CECYLIA REMLEIN
Z domu TRYTT 

odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
z kaplic* cmentarnej na Winłarach.

W głębokim smutku pogrążona 
R O D Z I NA

Poznań, Gdynia Świdnica SI. 42885g

tDnia 20 lutego 1969 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, w 83 roku życia, śp.

DR IN2.

ADAM KRĘGLEWSKI
nasz najukochańszy tatuś, teść i dziadek.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione we 
wtorek, dnia 25 bm. o godz. 9 w kościele Serca 
Jezusowego. Pogrzeb odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

o ezym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

DZIECI, WNUKOWIE I RODZINA

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII do egzaminów. Grun 
waldzka 22a m. 2 (2 *

Mieszkanie 2—1-pokojo- 
we, kuchnia w Poznaniu
wydzierżawię kupie

dzwonić). 40P90g

wyłączone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42211g.

Kupię wyłączone lub wy 
dzierżawię pokój z kuch 
nią z wygodami, może 
być nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 42229g.
Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju, wzglę 
dnie mieszkania w Po 
znaniu, lub okolicy. Tet. 
400-72, lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42864m.

łDnia 20 lutego 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza droga ciocia, śp.

ANNA MŁODECKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 

o godz. 13.45 na cmentarzu w Pobiedziskach.

Pogrążona w smutku
RODZINA

fDnia 20 lutego 1969 r. zasnęła w Panu, na­
sza najdroższa siostra, ukochana szwagierka 
i ciocia, lat 69, śp.

MARIA SWITEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

, 24 bm. o godz. 9.20 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Kilińskiego 13 m. 6. 4239Pg

Dnia 12 lutego 1969 r. zmarł członek naszej 
Spółdzielni

Kol. STANISŁAW HOŁDOWSKI
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

RADA — ZARZĄD — CZŁONKOWIE 
PRACOWNICY 

Rzemieślniczej Snółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Introligatorów w Poznaniu.

Dnia 20 lutego 1969 r. zmarł po krótkich lecz
ciężkich 
mi św., 
dziadzio,

cierpieniach, opatrzony Sakramenta- 
mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 

brat, szwagier 1 wujek, śp.

JÓZEF STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 

o godz. 9 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążeni
Zona, syn, synowa, wnuki

i rodzina
Poznań, Chlebowa 7 m. 15. 42924g

Po długich i ciężkich ciernieniach. ynncznnwoh 
z anielską cierpliwością, zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., 20 lutego 1969 r., mój najdroż­
szy, najtroskliwszy mąż, kochany ojciec, brat, 
wujek, szwagier, śp.

TEODOR ŚMIEJKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

24 bm. o godz. 13.40 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINA

Poznań, ul. Wielka 17 m. 25. 42836p
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Dnia 20 lutego 1969 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
sw., mój najdroższy mąż, ojciec i dziadek 
przeżywszy lat 94

ANTONI KEMPIŃSKI
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko-

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

42873g

+ Dnia 19 lutego 1969 r. po ciężkich cierpie­
niach zakończył swój pracowity żywot, opa­

trzony Sakramentami św., mój naidrożs^y 
maź, najlepszy przyjaciel, nasz ukochany oj­
ciec, teść i dziadek

ADAM WOŹMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

24 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążone 
ŻONA, CÓRKI I RODZINA

Poznań, Przybyszewskiego 42 m. 9. 4286ng

X W dniu 19 lutego 1969 r. zasnęła w Bogu po 
’ ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 63, śp.

HELENA STAEBNER
Z domu WALCZAK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm. 
z domu żałoby w Bolechowie o godz. 13 na 
cmentarz parafialny w Owińskach.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA42888g

X Dnia 19 lutego 1969 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

IGNACY MROCZYńSKI
emerytowany pracownik HCP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
24 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Graniczn- 6 m. 22. 42887C

tW dniu 19 lutego 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
w wieku 62 lat, mój kochany mąż, najdroższy 

ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK MARSZAŁ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Podolanach, 
ul. Lutycka.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE i WNUKI

Poznań, ul. Mazowiecka 20 m. 2. 43M2g
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Sobota

Feliksa

Słońce: 6.57—17.16

TEATRY

w POZNANIU

POLSKI — g. 18 „Przedwiośnie”; 
NOWY — nieczynny; OPERA — g. 
19 „Tannhaeuser”; OPERETKA — 
g. 19 „Wesoła wojna”; MARCINEK 
— S- 17 „Najdzielniejszy”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Ringo Kid”; 
(USA 14 1.), g. 17.30, 20 „Harakiri” 
(jap. 16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18. 20.15 „Zakochana wiedź­
ma” (włoski 18 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12.30, 15, 17.45, 20.30 „Noc gene­
rałów” (ang. 16 1.), g. 23 „Jak 
ukraść milion dolarów’ (USA); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30,
15.30, 18, 20.15 „Ciężkie czasy dla 
gangsterów” (franc. 16 1.); GONG 
— g. 9. 12.30 „Krzyżacy” (poi. 12 
1.), g. 16, 18, 20 „Wypadek” (ang. 18 
1.): GRUNWALD — g. 16, 19 „Lal­
ka” (poi. 14 !.)■ GWIAZDA — g. 
15.30. 18. 20.15 „Piękna Angelika” 
(franc. 16 1.); KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Agent o dwóch twarzach” 
(franc. 14 1.); MALTA — g. 16 „Te­
stament agi” (węg. 14 1.), g. 18. 20 
„Szczęście” (franc. 18 1.); MINIA­
TURKA — g. 15.30 „101 Dalmatyń- 
czyków” (USA 7 1.). g. 17.30, 19.30 
..Twarze na sprzedaż” (USA 18 1.); 
OLIMPIA — g. 10 12.30, 15, 17.40, 
20 „Beczka prochu” (jap. 16 1.); O- 
SIEDLE — g. 16 „Cudowna łami­
główka” (poi. 11 1.), g. 18, 20 „Gorz 
kie życie” (włoski 16 1.); PANCER 
NIAK — g. 17.30, 20 „Dwa tygodnie 
we wrześniu” (franc. 16 1.); PALA 
COWE — g. 12.30, 15, 17.30 , 20 „Go­
rące życie” (włoski 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18. 20.15 „Jano­
sik” (czeski 14 1.); RIALTO — g. 
15. 17.30, 20 , Samotność we dwoje” 
(poi. 15 1.): RUSAł.KA (Swarzędz) 
— g. 16, 19 „Lalka” (poi. 14 1.); 
SCALA — g. 16, 18, 20 „Kierunek 
Berlin” (poi. 11 1.): TĘCZA — & 
15, 17, 19 „Testament gangstera” 
(franc. 14 1.); WarTa — g. 10, 
12.30, 15, 17.30. 20 „Dźingis Chan” 
(ang. 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 17, 19.15 , Ostatni po 
Bogu” (poi. 14 1.); WILDA — g. 15, 
17.30, 20. 22 „Angelika wśród pi­
ratów” (franc. 16 1.): WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mosi­
na) — g. 17, 19.30 „Hrabina Cosel” 
(poi. 14 1.): FOTOPL ASTIKON — 
g. 12—21 „Nowy Jork” cz. I.
KONCERTY

AULA UAM — g. 20 „Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Zdzi­
sław Szostak, soliści: H. Lisowska 
(sopran). B. Paprocki (tenor). Z. 
Klimek (baryton): Chór Mieszany 
PWSM. Poznański Chór Chłopię­
cy.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. W—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9 _ 16.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nla) - K. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
We (St. Rynek) — 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 99) — 
Malarstwo 1 rysunki B. J. Perzy­
ny — g 10—20.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - KPP PPR i PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(7arr>«>k Przemysława) — ..Powsta 
nie Wielkopolskie 1918—1919” — 
g 10—15.

Klub „Merkury” (pl. Wolności 
8) — Malarstwo T Kalinowskiego 
— g. 14—18 (do 20 II).

Pałac Kultury Sala Wielka — 
Fonogramy Zofii Krawczyk — 
„Rio de Janeiro — najsłynniejsze 
miasto karnawału”.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Jadwigi Elchle- 
rowe! 1 Heleny Michałowskiej — 
g. 10—18 (do 28. II.).

Klub „Od Nowa” (ul. Wielka 1) 
— Wystawa gobelinów Jolanty Ja­
niak i Tadeusza Waltera — g. 17 
—22 (do 22. II.).

RWA (St. Rvnek) — Arsenał: 
Malarstwo J. Krzyżańskiego i A. 
Rzemyszkiewicza — g. 10 — 18 
(do 9. III.): Galeria: „Poznań i 
Wielkopolska w malarstwie” — g- 
10—18 (do 9. III).

PTF (Paderewskiego 7) — „PCir- 
tret Powstańca Wielkopolskiego” 
— g. 10—19 (do 5. UL).

Tow. Miłośników Poznania (St. 
Rynek 10) — „Filatelistyczne pa­
miątki mojego miasta” — g. 10 — 
20 (do 28 bm.).
DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia.

Wojew. Szoital Dziecięcy (ul. 
Krysiewicza 7. tel. 536-21) — chir. 
dziec. do lat 14.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12, tel. 511-11) — okuli­
styka.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi

Poranne wędrówki maluchów
Uwagi na demai lokalizacji żłobków

Rozespane, kapryszące, pootulane w szale i kołderki, że 
tylko czubek noska widać. Znamy je z porannych wędrówek 
do żłobka na czas kiedy mama pracuje. Dzieci wielkiego mia
sta. Ich dzień rozpoczyna się bardzo wcześnie.
Pan J. rozpoczyna prapę o 

godz. 8. Wstaje już o wpół do 
szóstej. Wtedy też budzi rocz­
ną córeczkę. Z Podolan na 
Wildę droga daleka. Im gorsza 
pogoda tym wcześniej należy 
wyjść z domu. Trzeba doliczyć 
bowiem dodatkowe minuty na 
najczęściej nieregularnie wów 
czas kursujące autobusy. Jesz­
cze wcześniej, bo o 5 wstaje 
pani W. z ul. Kwiatowej za­
wozi dziecko do żłobka dzielni 
cowego na Wildę i jedzie do 
pracy na ul. Palacza. Ktoś in­
ny wiezie dziecko na Garczyń 
skiego z ul. Zakopiańskiej, by 
do pracy wrócić na ul. Wene- 
cjańską. Po południu trasy te 
same, lecz w odwrotnym kie­
runku. Przykłady można by 
mnożyć.

Dlaczego dzieci do żłobków 
wozi się z jednej dzielnicy do 
drugiej? Przypadkowość w roz 
dziale miejsc czy konieczność? 
Niestety, to ostatnie. W Pozna 
niu mamy 11 żłobków dzielni­
cowych, 1 tygodniowy i żłobki 
przyzakładowe. Liczba to nie­
wielka. Według norm mini­
sterialnych jeden żłobek powi­
nien przypadać na 8—10 tys. 
mieszkańców. Oczywiście u- 
względnia się tu szereg dodat­
kowych czynników, między in­
nymi takich jak wiek miesz­
kańców i ich skład socjalny. 
Bo nie zawsze i nie w każdym 
10-tysięcznym skupisku miesz 
kańców konieczny jest żłobek.

Przed paroma dniami przybył 
pierwszy żłobek na Ratajach. W 
planach do roku 1975 przewidziano 
dla najmłodszych budowę 11 żłob­
ków — po jednym na Ratajach, 
na Dębcu, Wildzie, Winogradach 
i na Grunwaldzie. Tych pięć wy­
mienionych ma już lokalizację. 
Dla pozostałych nie ustalono jesz­
cze miejsc budowy. Wiadomo tyl-

► POZHI2KRI<

WOZY AUTOBUSY PRZEWÓZ
I TRAMWAJOWE „ PASAŻERÓW
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talna 27/33, tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — podsta­
cje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę, dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23, niedz. i święta — 
całą dobę; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7, 
w niedziele i święta całą dobę, 
Chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8, 
tel. 707-19 — całą dobę; chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16, tel. 
623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska I.ecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę); Główna 53, Sta 
rołęcka 79, Dąbrowskiego 76, Dzier 
żyńskiego 138 140, Głogowska 
197/109 (dyżur nocny).

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — FALA 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
17); 8.20 Kalejdoskop rozrywkowy; 
8.44 Konc. życzeń: 9 Dla kl. III — 
IV „Zabłakany lutnista”; 9.20 Pol 
ska muz. baletowa; 10. „Gabriela” 
fragm. 5 pow.: 10.20 Mel. komuo- 
zytorów polskich z nagrań Ork. 
Rozgł. Bydgoskiej; 10.50 „U mi­
strza Macieja na Podwalu” felie­
ton: 11. Dla ki. VII — VIII „To 
nam imponuje”; 11.20 Zesp. muz. 
rozrywk.; 11.49 „Poznaj swoje 
dziecko” — gawedv psychologa; 
12.25 „Koncert z polonezem”; 13. 
Dla kl. III i IV „Pięcioro w ifd- 
nvm strączku” słuch.: 13.25 Konc. 
Ork. Mandolinistów: 13.49 „Wię­
cej. leniej, taniej”: 14. „Czv znasz 
te książkę”; 14.30 Muzyka klasvcz 
na w żartobliwym nastroju: 15.05 
„Godzina d’a dziewcząt I chłon- 
ców”: 16. ..Popołudnie z młodoś­
cią”; 18. Muzvka na parkinHe; 
18.40 Mni. i aktualn.; 19.05 „Wia­

ko, że dalsze żłobki otrzymają 
mieszkańcy Łazarza i Górczyna, a 
Starego Miasta najwięcej, bo czte­
ry, co w sumie stanowi 5 żłobków 
dla tej dzielnicy. Myliłby się jed­
nak ktoś, gdyby twierdził, że skoń 
czą się wędrówki maluchów ze 
śródmieścia.

Obecnie w tym rejonie mia­
sta nie ma ani jednego żłobka. 
Co gorsze żadnego tu nie zlo­
kalizowano! Cała piątka no­
wych ma być budowana na Wi 
nogradach. Że będą tam w 70- 
tysięcznym osiedlu potrzebne 
— to fakt oczywisty. Ale prze­
cież w śródmieściu nadal będą 
się rodziły dzieci! Mimo han­
dlowego charakteru tej części 
miasta pozostaną tu domy mie 
szkalne. Podobną sytuację ma 
my na Swierczewie. Do naj­
bliższego żłobka przy ul. Gar- 
czyńskiego trzeba dojechać naj 
pierw autobusem, potem tram 
wajem. • Przyzakładowe żłobki 
zazwyczaj rygorystycznie prze 
strzegą ją przyjmowania tylko 
„swoich” dzieci. Trzeba więc 
odbywać kilometrowe wędrów 
ki.

Jeszcze jest czas aby zastano 
wić się nad ostatecznym roz­
mieszczeniem nowo projektowa 
nych żłobków. To istotny pro­
blem. Absolutnie nie przekonu 
je nas twierdzenie, że wożenie 
dziecka z jednej dzielnicy do 
drugiej uwarunkowane jest 
miejscem pracy któregoś z ro­
dziców. Może to nieraz wygód 
ne dla rodziców, ale na pewno 
nigdy dla dziecka.

Przemyślane rozmieszczenie żłób 
ków w poszczególnych dzielnicach 
zaoszczędzi matkom i ich dzieciom 
godzinę rannego snu i następną 
godzinę uciążliwego dojazdu z jed 
nej dzielnicy do drugiej. Chodzi 
przecież o to, aby nie utrudniać 
codziennych i tak kłopotliwych 
obowiązków. Na Dębcu przestaną 
zazdrosnym okiem patrzeć na żłób 
ki Cegielskiego. Będzie tu niedłu­
go dzielnicowy, zlokalizowany 
idealnie do potrzeb. Osobny pro­
blem stanowią rejony, które przy­
łączono do miasta — takie jak Ko 
bylepole czy Poddany. Wprawdzie 

domość; pół żartem, pół serio”; 
19.20 „Rozmowa o polityce zagra­
nicznej” — problem rasizmu; 19.30 
„Wędrówki muzyczne po kraju”; 
20.40 Zgaduj-zgadula; 22.19 ..Tane­
czny kalejdoskop rvtmów i niose- 
nek”; 22.40 Gra Zespół J. Milia­
na; 23.15 Do tańca zapraszaja or­
kiestry; 0.19 Konc. życzeń; 0.30 
Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 12.95, 
15, 17.55, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM Tl — FAI.A 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8.05 Po jednej 
piosence: 8.35 Partyzanckie opo­
wieści: 9. Z ulubionych oneretek; 
9.35 „list ze Slaska”: 9.50 Mel. 
rozrywk.: 10. Serenady i diverti- 
menta współczesnych komnozyto- 
rów: 10.25 Teatr PR „Pomnik” siu 
chow.: 11.05 Polska muzvka ludo­
wa w onrar. artvst.: 11.25 Konc. 
chopinowski; 13. Czas dobrych 
gospodarzy: 13.25 „Zwierzenia
klowna” fragm. pow.: 13.45 Z rad*, 
muz. filmowej i scenicznej; 14.30 
Antykwariat z kurantem: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15. W różnych 
rytmach ern-a: 15.20 „Amatorskie 
zesnołv nrzed mikrofonem”; 15.^5 
„Przepraszamy *? usterki”: 17.25 
Graiaca «zafa: 18.19 Zesnuł .i Mi­
liana: 18.’9 „T istv snod 1inv” fe­
lieton: 18.’0 ..Świat sie nyresuwa”; 
18.45 Jezvk francuski: 19 07 ..Syl­
wetki nio«enkarzv radzieckich”; 
19.’0 ..Matysiakowie”: 20. Gra Poz 
nańska 15-ka Radiowa: 29.’5 „Gi­
taro arg“ntvńciriego stenu”; 21.31 
Recital Tygodnia z natrafi niani- 
Stv Rafaela Orwco! Cztery
wcielenia Henry ManHnioęo”: 
2’.’o ■Zesnuł Dz!"wipfka: 23 Prze- 
ho;s bez słów; ’’.’0 Konc. muz no 
milarnei; <l.*0 Konc życzeń; 0.30 
Program nocny 7 Warstwy,

WimoMożcT' 5’8. R.3O 7.30, 
8.30 o.30. 12.05. 16. 19.' 21. 23.50. 1, 
2 2.55

PROGRAM TH: UKF 68.62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre? — ocenia 
A. Kurylewicz: 17.30 „Burzliwe 
dzieje Morza Karaibskiego” — 
ode. 4: 17.40 Piosenkarski ąuiz d’a 
noliglotów: 18. Ekspresem przez 
świat; 18.05 Na co d*ień i od świę 
ta — magazyn: 18.20 Klub Grają­
cego Krażka: 19. Czvtamv nami"t 
niki — M. Samozwaniec: 19.m Ra 
Hirw» Studio Pmsenkl: ”.4» pio- 
SC-ki z „włoskiego huta”: 20 
„Szklane wesele” — montaż ae 

nie mają nawet 8 tys. mieszkań­
ców, a więc według norm nie 
przysługują im żłobki. Ale nieza­
leżnie od norm są tam jednak ma 
łe dzieci. Wozi się je więc, jak 
już wspomnieliśmy na Wildę, na 
Jeżyce. 13 km w jedną i 13 km w 
drugą stronę. Najgorzej zimą, kie 
dy hula wiatr i nie ma się gdzie 
schować. Gdyby Kobylepole i Po- 
dolany były osadami miałyby pra 
wo do żłobka. Teraz należą do 
miasta. Może więc trzeba by tu po 
myśleć o jakiejś inicjatywie spo­
łecznej? Na pewno nie pozostaną 
bez pomocy swojej rady dzielni­
cowej.

A może dałoby się z najbar­
dziej oddalonych rejonów wo­
zić dzieci do żłobków mikrobu 
sem? Są instytucje i organiza­
cje, które dość rzadko korzy­
stają z posiadanych mikrobu­
sów. Zresztą sprawy organiza­
cyjne można zawsze uzgodnić. 
Tramwaj dowożący dzieci do 
przedszkola z Rynku Wildec- 
kiego na Sołacz był przez pe­
wien czas dobrym tego przy­
kładem.

B. G.

Samoobsługa w autobusach „69“
Brak siły roboczej w Poznaniu zmusza MPK do werbowa­

nia pracowników w różnych rejonach województwa. Ta pod­
stawowa trudność skłoniła przedsiębiorstwo do wprowadza­
nia na niektórych liniach autobusowych jednoosobowej ob­
sługi, to jest sprzedaży biletów przez kierowcę. Praktyka wy­
kazała jednak, że praca taka wydłuża postoje autobusów na 
przystankach oraz powoduje dodatkowe obciążenie kierow­
cy czynnościami, które zwiększają jego przemęczenie.

„Dymek i papierosa" 
w Poznarfu

W najbliższych dniach wy­
stąpi w Poznaniu popularny 
Wrocławski Kabaret Piosenki 
„Dymek z papierosa” z pro­
gramem pt. „Nie pchaj palca... 
czyli czy pani lubi wieszcza”. 
Spektakl na który składają się 
jak głosi program „dawne i 
nowe piosenki, dowcipy, upio­
ry, monologi, gusła i różne ta­
kie niepoważne rzeczy” będzie 
prezentowany w sali Domu 
Kultury MO przy ul. Grun­
waldzkiej w dniach 26 i 27 bm. 
w godz. 17.30 i 20. Bilety w 
przedsprzedaży w kasach Or­
bisu. (ms)

Kasy PKO 
czynne normalnie
Oddział Wojewódzki PKO za­

wiadamia, iż począwszy od sobo­
ty, 22 bm. kasy wszystkich od­
działów PKO w Poznaniu (tj. 
przy Placu Wolności 3, ul. Dą­
browskiego 53/55, ul. Dzierżyńskie 
go 99) oraz ekspozytury przy ul. 
Głogowskiej 47 będą ponownie 
czynne, tj. od godz. 8 do 18. (na) 

spektaklu warszawskiego teatru 
„Syrena”; 20.30 Walter and Con- 
nie — rozmówki angielskie; 20.45 
Klub Grającego Krażka — wyda­
nie dla fonoamatorów: 21. Z dzie­
jów Kolei Warszawsko — Wiedeń­
skiej — gawęda; 21.10 Krasnolud­
ki sa na świecie — magazyn: 21.50 
Suita tygodnia — M. Musorgski 
„Obrazki z wystawy”; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — zespół 
„Trubadurzy”; 22.15 Powieść w 
wvd. dźw. — „Hrabia Monte Chri 
sto” — 16 ode.; 22.45 Cytra — in­
strument szarnany; 23. Wiersze nie 
tylko dla dzieci; 23.05 W’ieczorne 
snotkanie z Karolem Gettem; 23.50 
Śpiewa zespół „The Platters”.

NIEDZIELA PROGRAM I — 
FALA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14); 8.15 Kwadrans z Zesp. In- 
strum. „The Shadows”; 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia: 9.05 „Fa 
Ja 56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10. Dla dzieci w wieku nrzeds^kol. 
,.O zabawkach z Niedhałowa”; 
słuch.; 10.20 Kulig muzyczny: 11. 
„Rozgłośnia Harcerska”; 11.40 „A- 
negdoty i fakty”; 12. Transm. ze 
Stadionu WP. miedzynar. meczu 
piłkarskiego o Puchar Miast Tar­
gowych Legia (Warszawa) — Uj- 
nest (Budaneszt); 12.50 „Wesoły Au 
tobus”: 13.10 Nowości programu 
III; 13.5# Muz. rozrywk.; 14. Konc. 
zesp. Pieśni i Tańca Armii Radzie 
ckiej im. Aleksandrowa; 14.39 „W 
Jezioranach”: 15. Konc. życzeń: 
16.05 Tygodn. nrzeglad wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Teatr PR „Dama 
Kam«1iowa” słuch.: 17.20 S. Pro­
kofiew: i suita z baletu „Romeo 
i Julia”: 17.40 Mel. ludowe: ’8.o5 
Rad:owa lista nrzebojów. Plehi- ; 
sevt 17 Rozg,n«”i: 19.15 Rrzv mu­
zyce o snorcie”; 20.31 „Matvsiako 
wie”: 21.01 Radinvariete: 22.01 Mi- 
Jośeiknm oneretki: 2’ 35 'Z nne-reń 
polskich artystów: 0.10 Program 
nocny t Lublina.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 16. 20. 
23 24 1. 2 2.55.

PROGRAM TT: — FATA 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8. Moskwa z rn“- 
fońia i niose^ka słuchaczom nol- 
*,rim: 8.35 „Radsnnrohlemv”: 10. 
Wielkonołska niedziela: l’.3O Ma­
gazyn lotniczy: 12.10 Public. m?«- 

-a Pcmpclr cym*. m”7. 
„ol«kie5, sa rsp-s^rSec-orck DrzV 
mikrnSnn^”- v»ta dr’”! ..Ju­
tro klasówka” słuch.; 16.30 Konc.

Czu zna 3 z Tufoja miaóło?

Z cyklu propagującego inwesty­
cyjne osiągnięcia Poznania w 
okresie 24 lat po wyzwoleniu pre­
zentujemy dzisiaj kolejny obiekt. 
Tym razem jest to jeden z bu­
dynków niedawno przekazanych 
do użytku, a znajdujący się... 
Nie, nie zdradzimy od razu o ja­
ki obiekt chodzi. Sądzimy, że 
każdy z czytelników sam rozszy­
fruje, gdzie się ten budynek 
znajduje i co się w nim mieści. 
Jeśli zaś ktokolwiek natrafi na 
trudności - odpowiedzi radzimy 
poszukać na tej samej stronie, (c)

Fot. — K. Przychodzki

Mając na uwadze te kryte­
ria, MPK wprowadzi od po­
niedziałku, 24 bm., na linii 
69 eksperyment w postaci peł 
nej samoobsługi. Do pojazdów 
na tej linii wsiadać się będzie 
przednim wejściem z obowiąz 
kiem okazania kierowcy kar­
ty miesięcznej. Pasażerowie, 
którzy takich kart nie posia­
dają będą mogli jeździć auto 
busami na linii 69 z biletami 
10 — i 20 — przejazdowymi. 
Można je nabywa ’ w każdym 
kiosku „Ruchu”. W każdym 
wozie będą znajdować się po 
dwa automaty „Krak” do ka­
sowania tych kart, a także a- 
utomat „Krab” sprzedający 
bilety 50-groszowe lub 1 za 
50 gr i 1 za 1 zł.

Należy oczekiwać, że MPK 
ze swojej strony zapewni zaw 
sze sprawne działanie automa­
tów, a może nawet wprowadzę 
nie do każdego pojazdu drugie 
go „Kraba”. Eksperyment na li 
nii 69 powinien w znacznym 
stopniu usprawnić obsługę pa 
sażerów i kursowanie samych 
autobusów.

ODPOWIEDZ:
Oddane do użytku u progu o- 

becnego roku szkolnego Techni­
kum i Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wa Przemysłu Spożywczego na 
Winogradach.

chopinowski z nowych nagrań W. 
Małcużyńskiego; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek; 18. Wieczór literacko — 
muzyczny Pr. III; 21.22 Taneczny 
non stop; 22. Ogólnop. i Pozn. 
wiad. sport.; 22.30 Niedzielne spot 
kania z muzyka; 23.31 Przeboje 
świata w tanecznym rytmie. Gra 
ork. Joe Lossa.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 . 7.30,
8.30. 12.05, 17, 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.25 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 Muzyka, którą lu­
bię — przed mikrofonem Erian 
15.05 „Tu nie ma nikogo” — Isaak 
Asimov — opow.; 15.25 Zwierzenia 
prezentera; 15.50 Gene Pitney śpię 
wa przeboje innych piosenkarzy; 
16.10 Rozmowy o piosence (Prze­
boje filmowe); 16.35 Kwadrans pa 
rodij muzycznych; 16.50 Dziwni na 
rzeczeni — opowiada Maria de La 
vaux; 17. Niedzielne rvtmv; 17.30 
„Burzliwe dzieje Morza Karaib­
skiego” — ode. 5 pow.; 17.40 Mój 
magnetofon; 18. Ekspresem przez 
świat: 18.05 Polonia śpiewa: 18.20 
Dżentelmeni żyja dłużej...; 18.35 
Sylwetka piosenkarza — Long 
John Baldry; 19. Parada oszustów 
— „Filiżanka z epoki song” — 
słuch.: 19.30 Mini — max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki; 20. Krzyżówka radiowca; 20.20 
L. Van Beetboven — HT Symfo­
nia Fs-dur „Eroica” — Ria Ork. 
Svmf. NBC. dvr. Arturo Toscani- 
ni; 21.10 Spotkanie na fermacie; 
21.40 Romanse śpiewa M. Święci­
cki: 21.50 Suita tygodnia — M. Mu 
sorgski „Obrazki z wystawy”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zesn. „Trubadurzy”: 22.20 ńo- 
gwarki o tvm i owym — maga­
zyn; 22.35 Francuzi śniewaja o 
dziewczętach: 23. Wiersze nie tyl­
ko d’a dzieci: 23.05 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa Aleksander Dol­
ski.
rc1 EWIZIA

SOBOTA — 9.35 — „Ulica bez­
prawia” — film fah. prod. USA 
(western): 10.55—11.25 — „N^uka o 
człowieku” kl. VTTT — „Skóra”; 
13.25 — „Wielka wojna narodowa” 
— film dokumentalny prod. radź.; 
15.05 — Między nami kobietami: 
15.25 — TV Kurs rolniczy — „Py­

Ogrodnicy i muzyka
W ostatnim cyklu koncer­

tów organizowanych przez 
Wielkopolską Symfoniczną 
Orkiestrę im. K. Kurpińskie­
go znalazła się muzyka buł­
garska. Na sześciu koncertach 
słuchało tej muzyki 1500 słu­
chaczy. Ale najbardziej uro­
czysty był ostatni koncert. 
Stanisław Chudak dyrygował 
utworami Paraszkiewa, Ha- 
dżijewa, Goleminowa i Iwano 
wa; Alicja Pałczyńska wyko­
nała ludowe pieśni bułgar­
skie. Całość powiązał intere­
sującym komentarzem dr J. 
Młodziejowski.

Honorowymi gośćmi byli 
poznańscy Bułgarzy — ogrod 
nicy, zaproszeni przez dyr. 
Strykowskiego. Przyjechali do 
naszego miasta przed 43 laty 
w poszukiwaniu pracy. Z oj­
czyzny wygnała ich bieda. 56 
rodzin osiedliło się na Rata­
jach i Zegrzu. Założyli ogrod 
nictwa. Przylgnął do nich 
przymiotnik „najlepsi”.

Wiadomo, takich warzyw 
jak u Bułgarów nie ma 
nigdzie. Gospodarstwa ogrod­
nicze prowadzą po dzień dzi­
siejszy. Tylko sama kolonia 
Bułgarów zmniejszyła się. W 
1945 roku większość wróciła 
do swoich, do Bułgarii. W 
Poznaniu pozostało 9 rodzin. 
Zrośli się z naszym miastem 
na dobre. W połowie zeszłego 
roku założyli Bułgarskie Sto­
warzyszenie Kulturalno-O­
światowe. O losach poznań­
skich Bułgarów opowiedział 
na ostatnim koncercie Pejcio 
Dżurow. (g)

Sesja DRM i FIN 
na Wildzie

Dzielnicowy Komitet FJN 
oraz Prezydium DRN Wilda 
organizują wspólną sesję, pod 
czas której nastąpi podsumo­
wanie realizacji czynów spo­
łecznych w 1968 r.

Sesja odbędzie się we wto­
rek, 25 bm., o godz. 17 w sa­
li ZNTK przy ul. Roboczej 4 
i będzie równocześnie inaugu 
racją obchodów 25-lecia PRL 
w tej dzielnicy, (na)

tania i odpowiedzi”; 16 — Z cyklu: 
Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci „Ćwiczenia na skrzyni”; 
16.10 — Spotkania z przyrodą; 16.35 
— Dziennik; 16.45 — Dla młodych 
widzów „Dla każdego coś miłego”; 
17.30 — W przestworzach — ezyh 
ciekawe opowieści lotników: 17-45 
— Kronika z Międzynarodowych 
Zawodów Narciarskich w Wyso­
kich Tatrach (Czechosłowacja); 
18.25 — Muzyka trwa. Scen. — Je 
rzy Partyka; 19 — Wieczorne roz­
mowy; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor; 20.10 — „Ulica bezpra­
wia” — fab. film USA (western); 
21.25 — Tele-echo; 22.05 — Dzien­
nik; 22.20 — Wiad. sportowe: 
— Małżeństwo doskonałe. Reż. J® 
rzv Gruza.

NIEDZIELA — 8.05 — TV K«r« 
rolniczy — „Nawożenie a podnie­
sienie urodzajności gleb lekkich”; 
8.40 — Przypominamy radzimy; 
8.55 — PKF; 9.05 — Popularne me­
lodie — gra Orkiestra Dęta Kopal­
ni „Walenty Wawel” pod dyr. 
Kozioła; 9.25 — „Pamiętne dni” ~~ 
film dokument, prod. radź.; 11 — 
Sprawozd. z meczu piłki nożnej * 
Puchar Miast Targowych „Legia” 
— Warszawa, „Ujpest” — Buda­
peszt, w przerwie transm. ok. 11.45 
— Dziennik; 12.45 — Przemiany! 
13.15 — Z cyklu: „W starym bi- 
nie” — „Strachy na lachy”; H-19 
— Teatrzyk dla przedszkolaków — 
A. Chodorowska „Kacperek”; 14.50 
— „Jak otwierają się drzwi” z cy­
klu: „Piórkiem i wegiem”; 15.15 — 
Film krótkometrażowy; 15.35 — 
„Bitwa o Wał Pomorski” — film 
z serii „Polacy na frontach TI woj 
ny światowej”; 15.55 — „Wielka 
gra” — teleturniej; 16.55 — „Dwa 
tygodnie bez telewizji” — pro­
gram z cyklu; „Ludzie i zdarze­
nia”; 17.10 — Onolski przegląd P1” 
senki studenckiej; 17.55 — „Grosz 
do grosza — patvk do patyka’’ — 
fe'ieton TV; 18.10 — Kronika * 
Międzynarodowego Konkurs” Sko 
ków Narciarskich o Puchar Wyso­
kich Tatr (Czechosłowacja); 18.4. 
— „Pegaz”: 19.?o — Dobranoc 1 
dziennik: 20.05 — „Woina trojań­
ska” — film fab. prod. włoskiej: 
21.50 — Wiadomości snortowe- ?’ 
„Ruchowy śniegu tren” — ban’- 
ret „Dymek z naniezosa” od 
i«. Scen. — W. Dzieduszyński i 
Wodecki.
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